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Dla kogo 
stanowiska?

Znamy nazwiska 
kandydatów na 
burmistrza, wójtów  
i radnych powiatowych

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie

Polsko-niemieckie 
legendy, czyli książka 
jakiej jeszcze nie było 

R E K L A M A

      Płużnica

Młodzi ludzie, nowe firmy
241 osób złożyło wnioski do programu „Fabryka Młodych Firm” realizowanego przez Cen-
trum Technologii Informacyjnych w Płużnicy. Stawka jest duża – oprócz szkoleń i pomocy 
doradcy można pozyskać 40 tys. zł wsparcia, co pozwoli na otwarcie własnej firmy.

Po wstępnej ocenie formalnej 
wycofano około 50 wniosków.

- Spora grupa nie spełniała 
kryterium dostępu do programu. 
Jest on skierowany do osób bez-
robotnych, które nie ukończyły 25 
roku życia. Wśród wnioskodaw-
ców znalazły się osoby pracujące 
i starsze, więc te wnioski już na 
wstępie odpadły – mówi koordy-
nator projektu Marcin Skoniecz-
ka. 

Stwierdzono też dużo uchy-
bień formalnych – we wnioskach 
niektóre pola pozostawały niewy-

pełnione, często brakowało pod-
pisu.

- Wynika to z tego, że wiele 
osób nie przeczytało regulami-
nu rekrutacji lub przeczytało go 
niedokładnie – dodaje Skoniecz-
ka. - Znaczna grupa zdecydowała 
się wycofać błędnie wypełnione 
wnioski.

Do oceny zostały 194 for-
mularze. Sprawdzanie wniosków 
pod kątem merytorycznym trwa. 
Młodzi mają rozmaite pomysły 
na �rmę. Warsztaty, sklepy, porta-
le internetowe – to tylko niektóre 

pro�le działalności, na którą chcą 
pozyskać dotacje. Na dodatkowe 
punkty przy ocenie mogą liczyć, 
którzy zdecydowali się na branżę 
elektroniczną lub komputerową, 
zastosowanie nowych technolo-
gii bądź też sprzedaż produktów/
usług za pomocą Internetu. Ze 
wszystkich bene�cjentów wybra-
nych zostanie 160. Będą to oso-
by, których wnioski uzyskają 60% 
punktów. W ramach kolejnego 
etapu przejdą rozmowę kwali�-
kacyjną z doradcą zawodowym, 
który sprawdzi predyspozycje 

Koordynator - Marcin Skonieczka

      Powiat

Weekend na drogach
Policjanci jak co roku czuwali nad bezpieczeństwem na drogach oraz w rejonie cmentarzy 
w ramach akcji „Znicz 2010”. W powiecie nie doszło do żadnych wypadków i kolizji. Za-
trzymano natomiast czterech pijanych kierowców. 

Od godziny 14:00 w piątek do 
północy w poniedziałek na terenie 
powiatu wąbrzeskiego trwała poli-
cyjna akcja „Znicz 2010”. 

- Podobnie jak w latach po-
przednich wąbrzescy policjanci 
czuwali nad bezpieczeństwem po-
dróżnych oraz osób odwiedzają-
cych groby. Długi weekend i ładna 
pogoda sprzyjała podróżom, a tym 
samym wzmożonemu ruchowi na 
drogach – opowiada starszy aspi-
rant Marek Barańsk, o�cer praso-
wy Komendy Powiatowej Policji  
w Wąbrzeźnie.

Na terenie powiatu funkcjo-
nariusze nie odnotowali żadnych 

wypadków drogowych ani kolizji. 
Równie bezpiecznie było na tere-
nie cmentarzy i w ich rejonach. Tu 
również mundurowi dbali o bez-
pieczeństwo osób odwiedzających 
groby, jak również swoją obecno-
ścią przyczynili się do zminimali-
zowania liczby kradzieży kwiatów 
czy zniczy z nagrobków. 

- Mimo utrudnień w ruchu 
zwłaszcza w dniu 1 listopada kie-
rowcy wykazali się dużą rozwagą, 
za co serdecznie dziękujemy – do-
daje starszy aspirant.

Mimo tego w czasie akcji po-
licjanci zatrzymali czterech pija-
nych kierowców. Mieli oni od 0,65 

do 2,46 promila alkoholu w orga-
nizmie. Trzech z nich to rowerzy-
ści. Czwartym był kierowca scanii 
zatrzymany do kontroli drogowej 
w niedzielę około godziny 10:35 
w Małym Pułkowie. W trakcie 
rozmowy z 40-letnim kierującym 
funkcjonariusz wyczuł zapach 
alkoholu. Kiedy sprawdził stan 
trzeźwości okazało się, że męż-
czyzna ma 1,49 promila alkoholu  
w organizmie. Teraz odpowie za 
kierowanie ciężarówką po pijane-
mu. Grożą mu dwa lata więzienia.

Szymon 

Wiśniewski

kandydatów do prowadzenia �r-
my. Rozmowy będą punktowane 
i na ich podstawie powstanie lista 
rankingowa. 72 najwyżej ocenione 
osoby zakwali�kują się do progra-
mu, w ramach którego mogą liczyć 
na szkolenia, doradztwo i dotacje. 

Wśród wnioskodawców są 
osoby z całego województwa – 
mieszkańcy powiatu wabrzeskie-
go, ale także dużych miast np.  
Torunia czy Bydgoszczy. Dlatego 
wprowadzono różne udogodnie-
nia w kontakcie między Centrum 
a uczestnikami projektu .

- Formularze można było 
przesłać pocztą. Na naszej stro-
nie internetowej ruszył system 
elektroniczny dla uczestników 
projektu. Logowanie odbywa 
się na podstawie nr PESEL oraz  
PIN-u ustalonego w formularzu 
rekrutacyjnym. W panelu do-
stępne są wiadomości dotyczące 

projektu, a w najbliższych dniach 
będzie można również zapoznać 
się z kartą oceny formalnej for-
mularza rekrutacyjnego – dodaje 
Skonieczka.

Karolina 

Rokitnicka
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Zajęcia pod hasłem „I ja mogę 
być dawcą” zorganizowała szkolna 
pielęgniarka i pedagog w ramach 
Szkolnego Programu Pro�lakty-
ki. Zaproszeni goście, pracow-
nicy Collegium Medicum oraz 
Centrum Transplantologii przy 
Szpitalu Uniwersyteckim im. dr.  
A. Jurasza w Bydgoszczy, przybli-
żyli zasady pobierania materiału, 
dokonywania przeszczepów i od-
powiadali na pytania uczestników 
zajęć. Wielu uczniów ZSZ oddaje 
regularnie krew. Mają więc świa-
domość, że od ich dobrej woli 
zależy zdrowie, a nawet życie czło-
wieka.

Uczniowie dowiedzieli się 
m. in. kiedy stwierdza się śmierć 
mózgową, jakie narządy można 
przeszczepić od osoby zmarłej,  
w jakim czasie od pobrania moż-
na dokonać transplantacji, jakie 
przeciwwskazania nie pozwalają 
na bycie dawcą. Zostali również 
poinformowani,  że mogą zgłosić 
swój sprzeciw w Centralnym Reje-

strze Sprzeciwów jeśli nie chcą, aby 
po śmierci pobrano od nich tkanki  
i organy do przeszczepu. Młodzież 
pytała przybyłych gości o czarny 
rynek handlu organami. 

Zaproszeni goście na koniec 
rozdali deklaracje woli, których 
treść brzmi: „Moją wolą jest, aby 
w wypadku nagłej śmierci, moje 
tkanki i narządy zostały prze-
kazane do transplantacji ratując 
życie innym. Informuję także, że  
o swej decyzji powiadomiłem 
moją rodzinę i najbliższych, którzy 
w krytycznym momencie winni 
ją uszanować.” Aby zaoszczędzić 
bólu najbliższym, dobrze jest ich 
wcześniej powiadomić o naszej 
decyzji. Prawo w Polsce pozwala 
na pobranie tkanek i organów od 
każdego, kto spełnia warunki, o ile 
za życia nie zgłosił sprzeciwu.

Zajęcia spotkały się z du-
żym zainteresowaniem ze strony 
uczniów i będą kontynuowane  
w innych klasach. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

      Orzechowo

Mądra decyzja ratuje życie
Uczniowie dwóch klas maturalnych wąbrzeskiego Zespo-
łu Szkół Zawodowych wzięli udział w zajęciach na temat 
przeszczepu organów, możliwości oraz procedur zostania 
dawcą. Na ich pytania odpowiadali ludzie, którzy o trans-
plantacji wiedzą wszystko.

R E K L A M A

W miniony czwartek w Wą-
brzeskim Domu Kultury odbyło 
się spotkanie promujące nową 
książkę. Poprzedni zbiór legend 
dotyczących okolic Wąbrzeźna zo-
stał opracowany przed kilkudzie-
sięciu laty przez Witalisa Szlach-
cikowskiego, którego syn Jerzy 
był jednym z honorowych gości 
spotkania. Autor nowego opraco-
wania podkreślał, że zbiór legend 
zebrany przez Witalisa Szlachci-
kowskiego był dla niego inspiracją 
do stworzenia nowego opracowa-
nia.

 - Wprawdzie dzisiaj nikt już 
nie szuka zaklętych kamieni, nikt 
nie wierzy w duchy, ale legendy są 
naszym duchowym i kulturowym 
dziedzictwem – mówił Paweł Bec-
ker podczas czwartkowego spo-
tkania. – Dobrze znamy podania  
o Warsie i Sawie, Popielu, czy 
Wandzie, co nie chciała Niemca, 
a tymczasem okazuje się, że Wą-
brzeźno i okolice są prawdziwą 
skarbnicą legend.

Pawłowi Beckerowi udało się 
zebrać kilkadziesiąt legend po-
chodzących z okolic Wąbrzeźna 
i dotyczących naszego regionu. 
Oprócz tego w nowej książce moż-
na znaleźć sześć legend z partner-
skiego miasta Syke. 

Bardzo ciekawie prezentuje 
się szata gra�czna nowej książki. 
Została ona wzbogacona pracami 
wykonanymi przez polskich i nie-
mieckich uczniów w ramach kon-
kursów plastycznych. Ilustracje 
wykonane są różnymi technikami 
i zaskakują charakterystyczną dla 
młodego wieku autorów pomysło-

wością i paletą barw. Bez wątpienia 
ogłoszenie konkursów na ilustra-
cje do zbioru legend przyczyniło 
się do spopularyzowania ludo-
wych podań w środowisku dzieci 
i młodzieży. Podczas spotkania w 
Wąbrzeskim Domu Kultury auto-
rzy najciekawszych konkursowych 
prac, które stały się książkowymi 
ilustracjami otrzymali egzempla-
rze „Legend Wąbrzeźna i Syke”  
z rąk burmistrza Bogdana Koszu-
ty.

- W tym roku na rynku wy-
dawniczym pojawiło się wiele 
pozycji o naszym mieście i taka 
aktywność może tylko cieszyć  
– powiedział burmistrz. – Ta 
książka ma charakter szczególny, 
ponieważ jest kolejnym krokiem 
w kierunku integracji partner-
skich miast.

Do opracowania „Legend Wą-
brzeźna i Syke” oprócz głównego 

      Wąbrzeźno

Cudze chwalicie, swego nie znacie
Od zeszłego tygodnia na wąbrzeskim rynku wydawniczym można nabyć „Legendy Ê
Wąbrzeźna i Syke”, zbiór legend pochodzących z okolic partnerskich miast w Polsce Ê
i w Niemczech. Autor polskiej części tego opracowania Paweł Becker, zawarł w nim kilka-
dziesiąt podań dotyczących naszego regionu.

autora, Pawła Beckera przyczynili 
się także Aleksander Czarnecki, 
który był opiekunem merytorycz-
nym i redaktorem opracowania, 
Robert Prusakowski i Mariusz 
Malinowski. Tłumaczenia nie-
mieckich legend na język polski 
dokonała Justyna Homa. Swój 
wkład w powstanie zbioru legend 
mieli także bibliotekarze z placó-
wek regionu wąbrzeskiego.

- Pierwotnie legendy były 
przekazywane ustnie – powiedzia-
ła dyrektor Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej im. Witalisa 
Szlachcikowskiego Aleksandra 
Kurek. – Dzięki temu zyskały swój 
charakter, swoją duszę. Każdy, 
kto opowiadał legendę, starał się 
dołożyć coś od siebie, przez co 
świat legend pełen jest fantastycz-
nych zjawisk i postaci. Za moment 
narodzin nowej legendy można 
uznać jej ukazanie się w formie pi-
sanej. W „Legendach Wąbrzeźna 
i Syke” mamy do czynienia z na-
rodzinami nowej legendy. W tym 
zbiorze zaczyna swoje życie poda-
nie „O chłopcu i dziewczynie w cis 
i jaszczurkę zaklętych”, napisane  
w 2002 roku przez Karolinę Kna-
ziak z Ryńska.

Zbiór „Legend z Wąbrzeźna  
i Syke”, podobnie jak wiele innych 
książek dotyczących regionu wą-
brzeskiego można nabyć w Miej-
skim Punkcie Informacji przy ul. 
Poniatowskiego 8.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Autorzy ilustracji otrzymali książki z rąk burmistrza

Zasłuchani w legendy dwóch krajów

Wielu uczniów z ZSZ w Wabrzeźnie regularnie oddaje krew
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      Dębowa Łąka

Nowe miejsca parkingowe

Odnowiono drogę za sklepami i bankiem w Dębowej Łące. Nastąpiły tu duże  
zmiany. Nawierzchnia została utwardzona i wyłożona kostką brukową. Wzdłuż 

szosy przesunięto ogrodzenie i powstał parking samochodowy. 
Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

      Powiat

Prześwietlamy radnych
355 osób powalczy 21 listo-
pada o fotele radnych po-
wiatowych i gminnych. To Ê
o 7 osób mniej niż w po-
przednich wyborach.

Małe Pułkowo dostało szczególny prezent. Powstał nowy 
plac zabaw. Znajduje się na nim sześć nowych certyfiko-
wanych urządzeń zabawowych wykonanych z kolorowych 
drewnianych elementów.

      Małe Pułkowo

Dzieci mają plac zabaw

R E K L A M A

21 listopada 185 osób z na-
szego powiatu będzie walczyło 
taki mandat radnego gminnego. 
Do Radu Powiatu chce wejść 170 
kandydatów. W wyborach z 2006 
roku było to odpowiednio 209  
i 153.

Najtrudniej radnym będzie 
zostać w gminie Książki, gdzie 
jeden kandydat przypada na 77 
wyborców. Najłatwiej powinno 
być w gminie Wąbrzeźno, gdzie 
jeden kandydat przypada na 210 
wyborców. 

Największa walka o głosy 
wyborców powinna rozegrać się 
w gminie Wąbrzeźno, a konkret-
nie w Wałyczu. Tu o dwa man-
daty radnych powalczy aż osiem 
osób z 6 list wyborczych. To re-
kord w powiecie, chociaż daleko 
nam do demokracji w sąsiednich 
miastach. W Golubiu-Dobrzy-
niu w jednym z okręgów o trzy 
mandaty starać się będzie 21 
osób. W Rypinie w rekordowym 
okręgu o trzy mandaty powalczy 
30 kandydatów! To więcej niż 21 
listopada znajdzie się na kartach 
do głosowania w całej gminie 
Dębowa Łąka. 

Są też okręgi wyborcze,  
w których mieszkańcy nie mają 
wyboru, bo o mandat gminne-
go radnego ubiega się tylko je-
den kandydat. Według danych  
z Państwowej Komisji Wyborczej 
taka sytuacja dotyczy wielu miej-
scowości w gminie Wąbrzeźno. 
Wymienić tu należy Jarantowi-
ce, Stanisławki, Sitno, Myśli-
wiec, Cymbark i Małe Radowi-
ska. Jednego kandydata mają też 
mieszkańcy Wielkiego Pułkowa 
(gmina Dębowa Łąka). W takiej 
sytuacji wybory nie są przepro-
wadzane i kandydat-jedynak au-
tomatycznie zostaje radnym.

Jeśli weźmiemy pod uwa-
gę przedział wiekowy kandy-
datów na radnych okaże się, 
że najmłodszego i najstarsze-
go kandydata dzieli 57 lat, a co 
ciekawsze obaj mieszkają w tej 
samej miejscowości. Najmłod-
szym kandydatem na radnego 
jest19-letni Radosław Krajewski  
z Brudzawek startujący do rady 
powiatu. 

Najstarszy kandydat to Sta-
nisław Węgrzynowski również  
z Brudzawek liczący 76 lat Nieco 
młodsi są: Władysław Bartczak  
z Wałycza (75lat) i Ryszard Po-
lański z Wąbrzeźna (74 lata).

Piotr 

Wołyński

Młodzi mieszkańcy mogą ko-
rzystać z nowo powstałego placu 
zabaw w centrum wsi. Dzieci mają 
do dyspozycji karuzelę, huśtaw-
ki, zabawki na sprężynie i zestaw 
sprawnościowy zawierający m. in. 
zjeżdżalnię i drabinki. Nowe urzą-
dzenia są wykonane z kolorowych 
elementów, przez co zarówno swo-
im wyglądem jak i funkcjonalno-
ścią zachęcają najmłodszych do 
radosnej zabawy. 

- W gminie brakuje placów za-
baw z bezpiecznymi huśtawkami, 
koziołkami czy zjeżdżalniami. Dla-
tego chcemy to zmienić. Co prawda 
jako samorząd jesteśmy za biedni, 
by kupić taki sprzęt do wszystkich 

sołectw jednocześnie. Dlatego ro-
bimy to stopniowo – mówi wójt 
gminy Dębowa Łąka Stanisław 
Szarowski.

Nowo powstałe miejsce zabaw 
posiada atesty i tablicę informującą 
o właściwym i bezpiecznym użyt-
kowaniu. Plac zabaw wykonała Fir-
ma Frajda z Motycza. Łączny koszt 
inwestycji to około 20 tys. zł.

- To, że powstał kolejny plac 
zabaw to oczywiście dobra infor-
macja. Szkoda tylko, że plac od-
dawany jest, gdy za oknem widać 
coraz więcej oznak zbliżającej się 
zimy – dodają mieszkańcy Małego 
Pułkowa.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Prace przy montażu placu zabaw
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      Syke

Słowianin w Niemczech
21 października w partnerskim mieście Wąbrzeźna, niemiec-
kim Syke, otwarta została wystawa malarstwa Jakuba Biewal-
da. Prace wąbrzeskiego malarza zostały wystawione w hallu 
jednego z banków, dzięki czemu obrazy przykuwały wzrok nie 
tylko miłośników sztuki, ale także klientów  tej instytucji.

      Dębowa Łąka

Ciekawe projekty
Gmina Dębowa Łąka została laureatem kujawsko-pomor-
skiego etapu konkursu „Przyjazna wieś”. Był to plebiscyt 
na najlepszy projekt w zakresie infrastruktury, zrealizowa-
ny na terenach wiejskich przy wsparciu środków unijnych.

R E K L A M A

Była to czwarta prezentacja 
dokonań wąbrzeskiego środowiska 
artystycznego w partnerskim Syke. 
Od zeszłego roku Wąbrzeski Dom 
Kultury rozpoczął cykl wystaw 
malarskich „ART 2009”, w ramach 
którego dorobek artystyczny wą-
brzeskich twórców będzie regularnie 
prezentowany w Niemczech. Zapla-
nowano przynajmniej jedną wysta-
wę rocznie.

Podczas wernisażu, który odbył 
się 21 października, kilkudziesięciu 
mieszkańców Syke mogło zapoznać 
się z wystawą prac Jakuba Biewalda 
„Światy słowiańsko-węgielne”. Obra-
zy te były prezentowane także przed 
kilkoma miesiącami w Wąbrzeskim 
Domu Kultury. Wernisaż w Syke od-
był się pod honorowym patronatem 
marszałka województwa kujawsko-
pomorskiego Piotra Całbeckiego. 
Otwarcia wystawy dokonali wice-
burmistrz Syke Suse Laue, przedsta-
wiciel Volksbanku Markus Lüeres 
oraz dyrektor Wąbrzeskiego Domu 
Kultury Andrzej Michewicz.

Obrazy Jakuba Biewalda – 
archeologa i studenta rzeźby na 
Wydziale Sztuk Pięknych UMK  
w Toruniu zyskały uznanie w oczach 
niemieckich miłośników sztuki, 
którzy potra�li docenić ich warsz-
tat oraz niepokojący, momentami 
mroczny klimat. 

 - Podczas wernisażu goście 
otrzymali albumy przedstawiające 
tereny Pomorza i Kujaw oraz gadże-

ty promocyjne przygotowane przez 
Urząd Marszałkowski województwa 
kujawsko-pomorskiego oraz Urząd 
Miejski w Wąbrzeźnie – powiedziała 
Dorota Otremba, kierownik działu 
animacji WDK, która wraz z dy-
rektorem Andrzejem Michewiczem 
uczestniczyła w otwarciu wystawy. - 
W przyszłym roku Wąbrzeski Dom 
Kultury planuje zaprezentować  
w Syke dorobek następnego lokalne-
go artysty Wiesława Rybszlegera.

W przyszłości należy się spo-
dziewać także w Wąbrzeźnie prezen-
tacji dokonań niemieckich artystów. 
Ostatnia, zbiorowa wystawa dzieł 
malarzy i fotogra�ków w Syke miała 
miejsce w maju tego roku, podczas 
wizyty kilkudziesięcioosobowej de-
legacji niemieckiej w Wąbrzeźnie.

Jarek Brzuska,

 fot. nadesłane

Dorota Otremba i Andrzej Michewicz reprezentowali Wąbrzeźno podczas  
otwarcia wystawy

Wystawa w hallu banku przyciągała 
wzrok mieszkańców Syke

W konkursie mogli wziąć 
udział wszyscy bene�cjenci, którzy 
zrealizowali projekty wspierające 
rozbudowę infrastruktury tech-
nicznej lub społecznej na obsza-
rach wiejskich. Zgłoszone projek-
ty były oceniane m. in. pod kątem 
pomysłowości i innowacyjności, 
funkcjonalności i poziomu wyko-
rzystania po ich zakończeniu. Tym 
samym analizowano użyteczność 
i dostępność dla osób niepełno-
sprawnych, a także wpływ na roz-
wój gospodarczy regionu.

Regionalna Komisja Konkur-
sowa zdecydowała o przyznaniu 
III miejsca gminie Dębowa Łąka 
za realizację projektu „Dokoń-
czenie budowy świetlicy wiejskiej 

Wójt Stanisław Szarowski prezentuje 
otrzymane wyróżnienie

wraz z wyposażeniem w miejsco-
wości Niedźwiedź”.

- Zgłosiliśmy ten projekt i oka-
zało się, że został on wyróżniony za 
funkcjonalność oraz duży wpływ 
na rozwój obszarów wiejskich.  
W ramach projektu wyko-
naliśmy świetlicę składającą 
się z kotłowni z pomieszcze-
niem na opał, kuchnią wraz  
z zapleczem, salą i pomieszczeniem 
sanitarnym. Powstanie tego obiek-
tu przyczyniło się do poprawy ja-
kości życia mieszkańców wsi po-
przez stworzenie miejsca spotkań  
i integracji społecznej. Tym sa-
mym dla dzieci i młodzieży jest to 
miejsce pozaszkolnej działalności 
edukacyjnej. Budowa świetlicy 

      Dębowa Łąka

To walczy młodość
W gminie Płużnica do walki o fotel wójta stanie 
troje kandydatów. Dwoje z nich to ludzie bardzo 
młodzi, aczkolwiek już doświadczeni. 29-letni 
Jarosław Tylmanowski pełni funkcję sekretarza 
gminy. Dwa lata starszy Marcin Skonieczka to 
ekspert od programów unijnych. Postanowiliśmy 
zadać obu panom identyczne pytania dotyczące 
przyszłości gminy Płużnica oraz ich samych.

Jarosław Tylmanowski

1. Zdecydowałem się kandydować, ponieważ... od wie-
lu lat włączam się aktywnie w działalność na rzecz rozwo-
ju gminy Płużnica. Od 4 lat zajmuję stanowisko sekreta-
rza gminy, dzięki któremu dogłębnie poznałem bolączki  
i problemy naszych mieszkańców. Wielokrotne rozmowy, 
czy to na licznych zebraniach wiejskich, w indywidualnych 
rozmowach, czy też przy okazji realizowania projektów �-
nansowanych m. in. ze środków pochodzących z Unii Eu-
ropejskiej, pozwoliły mi na poznanie oczekiwań i potrzeb, 
którym w pierwszej kolejności powinna być poświęcona 
uwaga. Posiadane doświadczenie, wykształcenie oraz licz-
ne szkolenia z zakresu działalności, która realizowana  jest 
przez  samorząd terytorialny dają mi możliwość skuteczne-
go działania.  Jestem bardzo mocno związany z gminą Płuż-
nica i chcę służyć na rzecz jej rozwoju. Ostateczną decyzję  
o kandydowaniu na stanowisko wójta gminy Płużnica pod-
jąłem po rozmowach z mieszkańcami gminy.

2. Sukcesem Płużnicy w ostatnich latach był... znaczą-
cy rozwój trzeciego sektora i wiążący się z tym olbrzymi 
wzrost aktywności mieszkańców, który pozytywnie wpły-
nął na rozwój społeczeństwa obywatelskiego.

3. Mój plan rozwoju gminy Płużnica zakłada... rozwój 
i dbałość o najważniejsze dziedziny życia mieszkańców 
gminy Płużnica. Program wyborczy w 19 punktach określa 
działania prorozwojowe dla gminy, które wcześniej zostały 
wypracowane podczas spotkań z mieszkańcami oraz moje-
go doświadczenia zawodowego i działalności w organiza-
cjach pozarządowych. 

4. Warto postawić na mnie ponieważ... jestem osobą 
młodą, dynamiczną, wykształconą, a jednocześnie posia-
dam wieloletnie doświadczenie w pracy samorządowej.  
Aby jeszcze lepiej pracować na rzecz rozwoju naszej gmi-
ny ukończyłem w tym roku studia podyplomowe organi-
zowane przez MSWiA w zakresie działalności jednostek 
samorządu terytorialnego. Uważam, iż głos oddany na 
moją osobę daję gwarancję równomiernego rozwoju gminy 
Płużnica. 

5. Moją największą wadą jest … nadmierny upór  
w dążeniu do celu.

Marcin Skonieczka

1. Zdecydowałem się kandydować, ponieważ 
… zdobyte przez ostatnie lata doświadczenia chcę 
wykorzystać na rzecz rozwoju gminy Płużnica. Od 
2002 roku wspieram swoją wiedzą i umiejętnościa-
mi mieszkańców regionu. Pozyskałem ponad 3,6 
mln zł z Unii Europejskiej na rzecz przedsięwzięć 
organizacji, której jestem prezesem. Współrealizo-
wałem także inne projekty o łącznej wartości ponad 
14 mln zł. Wiem, więc jak skutecznie pozyskiwać 
i wykorzystywać fundusze europejskie. Potra�ę 
także efektywnie zarządzać �nansami i współpra-
cownikami. Moja decyzja jest również wynikiem 
krytycznej oceny dotychczasowej pracy obecnego 
wójta i sekretarza. Ze względu na charakter mojej 
aktywności miałem okazję wielokrotnie przekonać 
się, iż sposób ich urzędowania daleko odbiega od 
nowoczesnych standardów. Uważam, że nie wyko-
rzystali oni stojących przed gminą możliwości.

2. Sukcesem Płużnicy w ostatnich latach było 
to, iż...  mimo niewielkiej aktywności lokalnych 
władz, mieszkańcy gminy wzięli sprawy w swoje 
ręce. Największe przedsiębiorstwa z terenu gmi-
ny skutecznie rozwijają swoją produkcję, rolnicy 
unowocześniają swoje gospodarstwa rolne, a lo-
kalne organizacje pozarządowe pozyskują znacz-
nie większe środki z Unii Europejskiej niż Urząd 
Gminy.

3. Mój plan rozwoju gminy Płuznica zakłada... 
nowoczesność, współpracę i rozwój. Opracowany 
wspólnie z kandydatami na radnych Program Roz-
woju Gminy Płużnica składa się z 24 konkretnych 
rozwiązań, które zamierzamy zastosować. Najważ-
niejsze z nich to budowa 2 km nowych dróg asfal-
towych co roku, budowa osiedla mieszkaniowego 
w Płużnicy, utworzenie gminnego przedszkola  
w Płąchawach oraz budowa profesjonalnej plaży  
w Ostrowie i Wieldządzu. 

4. Warto postawić na mnie, ponieważ …  
w gminie Płużnica potrzebne są zmiany. Potrzebni 
są ludzie z nowymi pomysłami i energią, niebojący 
się wyzwań. Konieczne jest wdrożenie nowocze-
snego programu rozwoju, opartego na współpra-
cy. Dlatego też, wszystkie osoby, które zgadzają się  
z naszymi pomysłami na unowocześnienie gminy, 
proszę o oddanie swojego głosu 21 listopada na 
mnie i kandydatów do rady gminy z naszego ko-
mitetu. Jak pokazało doświadczenie sprzed 4 lat, 
każdy pojedynczy głos może decydować o wyni-
kach wyborów i przyszłości naszej lokalnej spo-
łeczności.

5. Moją największą wadą jest to, że... zbyt wiele 
czasu poświęcam na pracę. Ale działanie na rzecz 
rozwoju gminy i regionu jest moją pasją i wielką 
przyjemność sprawia mi obserwowanie wymier-
nych efektów mojej aktywności.

została zrealizowana dzięki do�-
nansowaniu z Unii Europejskiej. 
Wsparcie wyniosło ponad 370 tys. 
zł. Budynek ma 232 metry kwa-
dratowe powierzchni użytkowej, 
w tym znajduje się 130-metrowa 
sala -  mówi wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski.

W nagrodę za udział w kon-
kursie „Przyjazna wieś” gmina 
otrzymała witrynę chłodniczą, 
która tra� do świetlicy wiejskiej  
w Niedźwiedziu 

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska
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Maraton, trąbki i sejmik
Gdy nastaje jesień, imprezy sportowe i koncerty o ile w ogóle się zdarzają, przenoszą się 
do zamkniętych pomieszczeń. Jednak mieszkańcy Wąbrzeźna będą wkrótce mieli możli-
wość posłuchania koncertu orkiestry dętej na świeżym powietrzu. 12 listopada o godz. 
17.30 na Placu Jan Pawła usłyszymy wszelkiej maści trąby, klarnety, puzony i inne równie 
donośne instrumenty. Pomysłodawcą koncertu jest Mariusz Trąbczyński, przedsiębiorca 
z Golubia-Dobrzynia, z którym udało się nam porozmawiać.

Skąd pomysł zorganizowania 

plenerowego koncertu?

- Tak naprawdę pomysł jest 
nieco bardziej złożony, w tym dniu 
zamierzam pokonać drogę z Go-
lubia-Dobrzynia do Wąbrzeźna 
biegnąc. Dystans, jaki dzieli nasze 
miasta to nieco więcej niż półma-
raton. Nie będą to żadne zawody, 
a czysto rekreacyjny bieg, w którym 
weźmie udział kilku sportowców. 
Nie będziemy rozdawać medali ani 
mierzyć czasu. To wydarzenie ma 
pokazać, jak blisko siebie są nasze 
miasta, jak bliską współpracę mogą 
podjąć i  partnersko wykorzystywać 
potencjał regionu, np. dla utworze-
nia specjalnej strefy ekonomicznej, 
której utworzenie może realnie 
zmniejszyć bezrobocie w naszych 
powiatach. Kowalewo Pomorskie 
już korzysta z obecności inwestora, 
czas pomyśleć o miejscu dla kolej-
nych. Żeby wysiłek na końcu był 
okraszony przyjemnością, zagrają 
nam dwie orkiestry dęte. Zapraszam 
wszystkich mieszkańców Wąbrzeź-
na i okolic na koncert.

Czy biega pan na co dzień? 

Czy każdy może przebiec 25 kilo-

metrów?

- Staram się utrzymać dobrą 
formę, to trudne ze względu na 
obowiązki zawodowe i rodzin-
ne. Wysiłek �zyczny i uprawia-
nie sportów jest dla mnie ważne. 
To mój sposób na dobre zdrowie  
i samopoczucie, uprawianie jakiejś 
dyscypliny nawet amatorsko, po-
zwala utrzymać ciało w odpowied-
niej kondycji, a w zdrowym ciele, 
wiadomo, zdrowy duch. Ten dystans 
jest dla mnie dużym wyzwaniem, ale 
wierzę, że podołam zadaniu. Żeby 
przebiec kilka czy kilkanaście kilo-
metrów, potrzebne jest odpowiednie 
przygotowanie, ale nigdy nie jest za 
późno, żeby zacząć biegać!

Kandyduje Pan, podobnie jak 

przed czterema laty, do sejmiku 

wojewódzkiego. Chce Pan liście 

Platformy Obywatelskiej przyspo-

rzyć głosów, czy naprawdę zdobyć 

mandat?

- Rzeczywiście kandyduje. 
Moim celem jest zdobycie man-

datu i praca w samorządzie woje-
wódzkim. Przez ostatnie cztery lata 
kontynuowałem działalność gospo-
darczą, której początki sięgają roku 
1992. Współpraca z samorządami 
przez kilkanaście lat w kilkudziesię-
ciu miastach i gminach stanowi bez-
cenne doświadczenie. Znam proble-
my samorządów, bo często o nich 
mówimy w naszych programach 
telewizyjnych. Spotkania z radnymi, 
burmistrzami, działaczami społecz-
nymi, czy po prostu ze zwykłymi 
ludźmi są codziennością w mojej 
pracy. To pozwala mi dzisiaj w wielu 
miejscach szukać sprzymierzeńców 
w walce wyborczej. Ludzie, z który-
mi współpracuję na co dzień wierzą, 
że zdobędę mandat radnego i wie-
dzą też, że dotrzymuję słowa i jestem 
lojalnym partnerem w podjętych 
działaniach. To kwestia honoru.

W poprzednich wyborach nie 

udało się zdobyć mandatu. Czy te-

raz ma pan większe szanse?

- Pracuję nad tym, aby uświa-
domić wyborcom, jak mogą rozsąd-
nie spożytkować swój głos. W 2006 
roku zdobyłem 3500 głosów, a tylko 
60 zabrakło mi, aby pokonać konku-
renta z listy. Wiem, gdzie były wtedy 
te głosy. W tej kampanii mocniej 
i głośniej poproszę o nie wyborców. 
Wierzę, że przekonam ich do siebie 
argumentami i działaniem, ale tak-
że, co ważne, sprzyja mi znacznie 
większe grono osób, niż w poprzed-
nich wyborach.

Startuje pan z 4 miejsca na 

liście, tak jak poprzednio. Czy to 

dobry znak? 

- Nie jestem przesądny, ale wie-
rzę w istnienie naturalnych praw, 
których ludzie powinni przestrze-
gać. To dobre miejsce, oznacza tyl-
ko, że muszę wykonać większą pracę 
niż kandydat z pozycji pierwszej czy 
drugiej. Do problemów podchodzę 
pragmatycznie, skupiam się na po-
szukiwaniu rozwiązania i zastoso-
wania go w praktyce. Wtedy będą 
także efekty. Jeśli wyborcy uwierzą, 
że głosując na mnie nie zmarnują 
swojego głosu, to tak będzie.

Dlaczego wyborcy z wąbrze-

skiego powiatu mają uwierzyć 

panu a nie miejscowemu kandy-

datowi?

- W przypadku sejmiku ważna 
jest umiejętność budowania do-
brych relacji w skali regionu, a nie 
tylko swojego miasta. Ja mam ponad 
17-letnie doświadczenie we współ-
pracy z samorządami kilkudziesię-
ciu miast i gmin w regionie, ale także 
w innych województwach, a nawet 
za granicą kraju. Jednak o sukcesie 
w walce wyborczej w największym 
stopniu decyduje kampania i oso-
bowość kandydata, jego umiejętno-
ści, doświadczenie, także prezencja, 
komunikatywność, empatia i szacu-
nek dla innych ludzi. Kolejna rzecz, 
to popularność partii politycznej 
w trakcie kampanii i wyborów. 
Platforma mimo pewnych błędów 
nadal jest siłą polityczną w najwięk-
szym stopniu akceptowaną przez 
społeczeństwo, to zwiększa szanse. 
Reguły wyborów eliminują prak-
tycznie bezpartyjne komitety i ten 
stan będzie trwał dopóty, dopóki nie 
będzie jednomandatowych okręgów 
wyborczych. Doskonale sprawdzają 
się bezpośrednie wybory burmi-
strza, społeczeństwo podejmuje 
faktycznie najlepsze decyzje, nie 
obarczone wpływem politycznym. 
Tak powinno być na każdym szcze-
blu samorządu, również wojewódz-
kim. Gminy, powiaty nie potrzebu-
ją działaczy partyjnych, lecz ludzi 
sprawdzonych w realnym działaniu, 
w realnym życiu, w sprawach go-
spodarczych i społecznych. Sejmik 
wojewódzki to najlepsze miejsce 
dla sprawdzonych przez życie, a nie 
przez partię. A tak małe powiaty, 
jak golubsko-dobrzyński i wąbrze-
ski będą przegrywać z demogra�ą 
czyli Grudziądzem i Brodnicą. Albo 
się dogadają, żeby mieć swojego, 
wspólnego człowieka w sejmiku, 
albo będziemy musieli liczyć na to, 
że jedynka z Grudziądza zrezygnuje 
z mandatu. Ja uważam, że to realny, 
dobry pomysł. W poprzednich wy-
borach kandydat wąbrzeski zdobył 
mandat dzięki rezygnacji jedynki 
z listy, a nie dzięki swojej charyzmie 
czy rzetelnej pracy.  W tych wybo-
rach nie można liczyć na takie szczę-

ście. Potrzebna jest zdroworozsąd-
kowa kalkulacja. I solidarne oddanie 
głosu na właściwego człowieka. Na 
Trąbkę (śmiech).

Jest pan członkiem Platformy 

Obywatelskiej. Czy to nie kłóci się 

z tym, co Pan powiedział?

- Oczywiście, że nie ma żadnej 
sprzeczności w obecności w partii 
i poglądami na funkcjonowanie sa-
morządu. Platforma od zawsze była 
orędowniczką jednomandatowych 
okręgów. Celem partii politycznej 
jest realizowanie programu w ska-
li kraju, programu gospodarczego, 
ustrojowego i w tych obszarach 
jestem lojalnym członkiem partii. 
W przypadku samorządu mamy 
zupełnie inny gatunek spraw. Blisko 
życia, blisko ludzi i z dala od polityki. 
Tak właśnie działam. Jestem związa-
ny z Platformą niemalże od począt-
ku jej istnienia, ale to nie przesłania 
mi rzeczywistości. Jeśli w gminie 
spotykam człowieka, który zasłu-
guje na szacunek ze względu na to, 
czego dokonał, to nie pytam się go 
o poglądy polityczne. Popieram go.

Mówił pan, żeby głosować 

na „Trąbkę”. Czyli wie pan o tym  

przezwisku?

- Pewnie, to oczywiste, że wszy-
scy mówią o mnie „Trąbka”, podob-
nie jak o mojej żonie. Nie ma w tym 
nic złego, to taki sympatyczny instru-
ment, no, może ma jedną wadę. Jest 
głośny, gdy ktoś ćwiczy w domu. 

Co mogą zrobić wyborcy, jeśli 

chcą lepiej pana poznać?

- W trakcie kampanii wybor-
czej na pewno będzie można mnie 
spotkać w Wąbrzeźnie, wtedy bę-
dzie okazja do bezpośredniej roz-
mowy. Z przyjemnością spotkam się 
z mieszkańcami powiatu wąbrze-
skiego i odpowiem na ich pytania. 
Na początek warto zajrzeć na moją 
stronę www.trabczynski.pl.

Dlaczego wyborcy mają panu 

zaufać?

- Wierzę, że na tle pozostałych 
kandydatów mam wiele atutów, któ-
re umożliwią korzystną dla naszego 
regionu współpracę samorządów 
z sejmikiem. To niezwykle ważne, 
o czym przekonało się Wąbrzeźno 
w mijającej kadencji. Brak „swojego 
człowieka” w sejmiku oznacza dla 
gminy znacznie mniejsze szanse na 
wykorzystanie funduszy unijnych. 
Chociaż brzmi to paskudnie, to taka 
jest rzeczywistość. Wygrywają ci, 
którzy mają mocnego, stanowczego, 
konsekwentnie działającego orę-
downika w województwie. Oczywi-
ście nie można pominąć roli samego 
zainteresowanego – czyli gminy. To 
na tym poziomie jest najlepsza wie-
dza i kompetencje, aby zdecydować, 
jakie inwestycje powinny być reali-
zowane. Reszta, to tylko formalności, 
wymagające rzetelnej pracy urzęd-
nika, ale takich fachowców dzisiaj 
już samorządy najczęściej mają. No 
i rzetelne wsparcie w sejmiku.

rozmawiała 

 (kr)
O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Błędowo

Czas konwencji
W piątek 22 października w Błędowie odbyła się konferencja pt „Przyszłość polskiej wsi. 
Przyszłość Gminy Płużnica”. W spotkaniu wzięło udział stu dwudziestu mieszkańców gmi-
ny. Konferencja zorganizowana została przez Marcina Skonieczkę, a jej gościem honoro-
wym był poseł Tomasz Lenz.

      Błędowo 

Odwiedziny dobrej wróżki 
Gminny Ośrodek Kultury w Książkach gościł autorkę książek dla dzieci Wiolettę Piasecką. 
Przebrana za wróżkę pisarka opowiadała dzieciom o swojej pracy i mało znanych niezwy-
kłych szczegółach z biografii Hansa Christiana Andersena.

Konferencja miała przed-
stawić mieszkańcom programu-
Rozwoju Gminy Płużnica, który 
opracowany został przez kandy-
datów KWW Dla Rozwoju Gmi-
ny Płużnica, przy współpracy  
z lokalnymi ekspertami. 

- Od 2002 roku wspieram 
swoją wiedzą i umiejętnościa-
mi mieszkańców regionu. Pozy-
skałem ponad 3,6 mln zł z Unii 
Europejskiej na rzecz przedsię-
wzięć organizacji, której jestem 
prezesem. Teraz zdobyte do-
świadczenia chcę wykorzystać 
na rzecz rozwoju gminy Płużni-
ca. Nasz program opiera się na 
trzech głównych filarach: Nowo-
czesność, Współpraca i Rozwój  
– wyjaśniał Skonieczka.  

Kandydat na wójta, przed-
stawił również zebranej publicz-
ności kandydatów do Rady Gmi-
ny.  W 15 osobowej grupie jest aż 
6 aktywnych kobiet!

- Gmina Płużnica jest mi bli-
ska, dlatego jestem tu częstym 
gościem – mówił poseł Lenz.  
– Tak duża frekwencja na spotka-
niu świadczy o tym, że mieszkań-
cy chcą, by gmina się rozwijała  
i w końcu zaczęła wykorzystywać 
wszystkie stojące przed nią moż-
liwości. Marcin Skonieczka dużo 
zrobił dla swojej gminy i naszego 
województwa. 

Podczas spotkania zaprezen-
towane zostały również lokalne 
potrawy przygotowane przez 
działaczki ze Stowarzyszenia Je-
sień Życia z Nowej Wsi Królew-
skiej, Stowarzyszenia Emerytów 
i Rencistów  z Mgowa oraz Sto-
warzyszenia Płużniczanki. At-
mosferę umilały swoim śpiewem 
miejscowe wokalisty – Anna 
Chmielewska i Aleksandra Zu-
żewicz. 

PW

Wioletta Piasecka pochodzi  
z Elbląga. Jest absolwentką �lolo-
gii polskiej. Zadebiutowała w 1999 
roku zbiorem „Zaczarowana kra-
ina bajek”. Do tej pory wydała 16 
książek w tym około 50 baśni i ba-
jek dla dzieci. W dorobku pisarki 
znajdują się dwie biogra�e: Hansa 
Christiana Andersena i Faustyny 
Morzyckiej oraz sztuki teatralne 
i słuchowiska radiowe. Od listo-
pada 2003 roku do chwili obecnej 
na zaproszenie bibliotek, szkół, 
przedszkoli i księgarń odbyła oko-
ło tysiąca spotkań autorskich na 
terenie całego kraju i za granicą. 
Spotkania z dziećmi sprawiają jej 
ogromną radość. Tym razem od-
wiedziła Książki.

Pisarka spotkała się w czwar-
tek w Gminnym Ośrodku Kul-
tury z uczniami II i III klas SP  

w Książkach. Przebrana za wróżkę 
z koszykiem pełnym wróżb wkro-
czyła na sale i od razu zdobyła 
serca małych słuchaczy. Autorka 
opowiadała o swojej pracy, o tym 
jak powstają bajki:

- Książka powstaje w strasz-
liwym bałaganie – mówiła roz-
wiewając przy tym wyobrażenia 
dzieci, że literatura powstaje tylko 
„na salonach”, a pisarz to bardzo 
bogaty człowiek. 

Zdradzała uczestnikom spo-
tkania mało znane szczegóły  
z biogra�i Hansa Christiana An-
dersena, a także te, które zamie-
ściła w swojej w biogra�cznej 
opowieści o tym pisarzu. Przery-
wała opowiadanie swoich historii 
w najciekawszych momentach, 
aby zachęcić dzieci do przeczyta-
nia co było dalej. Autorka zorga-

nizowała konkurs na sprawność 
języka, któremu towarzyszyły sal-
wy śmiechu. Dzieci, które najak-
tywniej uczestniczyły w zabawach 
losowały karteczki-wróżby z ko-
szyka,  na których było napisane 
kim będą w przyszłości. Wszyscy 
mogli wcielić się na chwilę w role 
dziennikarzy i zadawać pytania 
pisarce. A pytania były bardzo do-
ciekliwe: jak długo pisze się książ-
kę, czy to ciężka praca, ile się na 
tym zarabia, czy napisała książki 
z włamywaczami, czy napisała 
książkę o piłkarzach – pytań było 
mnóstwo, na każde Wioletta Pia-
secka odpowiadała.

Pisarka ma już w planach ko-
lejne książki.

- Następna książka będzie dla 
chłopców, o piłce nożnej. Uwiel-
biam życiorysy piłkarzy, są fascy-

nujące. To są najczę-
ściej ludzie z biednych 
rodzin, a swoim życiem 
dowodzą, że marzenia 
się spełniają jeśli się 
tego bardzo pragnie – 
mówi Wioletta Piasec-
ka 

 Oprócz tego chcia-
łaby napisać kolejną 
biogra�e, tym razem 
Marii Skłodowskiej 
Curie:

 - Odkryłam w jej 
życiu bardzo bajkowe 
szczegóły. Mam na-
dzieję, że przybliżając 
jej postać rozbudzę  
w dzieciach miłość do 
nauk ścisłych – zdra-
dza swoje najbliższe 
plany pisarka. 
  tekst i fot. P. GrochowalskaMali uczestnicy spotkania mieli mnóstwo pytań do Wioletty Piaseckiej

Pisarka w stroju dobrej wróżki
R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Przyjazny sanepid
W ramach obchodzonych w październiku Dni Zdrowia Publicznego Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna zorganizowała dzień otwarty dla mieszkańców Wąbrzeźna. Każdy 
zainteresowany mógł zapoznać się  ze specyfiką pracy Państwowej Inspekcji Sanitarnej, 
zadać pytania, uzyskać poradę i przekonać się, że sanepid nie tylko egzekwuje, ale też 
doradza i edukuje. 

Dzień otwarty w wąbrze-
skim sanepidzie zorganizowany 
z okazji przypadającego w tym 
roku 90-lecia Służb Sanitarnych 
i obchodów Dni Zdrowia Pu-
blicznego poprzedziła konferen-
cja w Starostwie Powiatowym. 
Jej celem było zapoznanie się 
z aktualnymi tematami i zagad-
nieniami realizowanymi przez 
Powiatową Stację Sanitarno-
Epidemiologiczną w Wąbrzeź-
nie. W spotkaniu uczestniczył 
starosta, przedstawiciele władz 
miejskich, wójtowie gmin, dy-
rektorzy szkół, przedstawiciele 

zakładów pracy, lekarze oraz 
dyrektor i kierownicy poszcze-
gólnych sekcji Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Mieszkańcy Wąbrzeźna na-
tomiast we wtorek mogli na 
własne oczy zobaczyć jak funk-
cjonuje Państwowa Inspekcja 
Sanitarna, bo praca sanepidu 
nie polega wyłącznie na kontroli 
i egzekwowaniu:

- Podpowiadamy i dora-
dzamy. Nie pełnimy wyłącznie 
funkcji represyjnej, ale również 
instruktażową i edukacyjną – 
mówi o specyfice pracy sanepidu 

Bożena Dachowska, kierownik 
Sekcji Nadzoru Przeciwepide-
micznego.

Misją Państwowej Inspekcji 
Sanitarnej jest stanie na straży 
zdrowia publicznego. Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna realizuję misję nie tylko 
przez nadzór i kontrole, ale rów-
nież przez kształtowanie właści-
wych postaw i zachowań. W tym 
celu realizuje programy prozdro-
wotne w szkołach, w placówkach 
ośw i atowo-w ychowawczych 
i w ośrodkach zdrowia. Trafia 
również do ogółu społeczeństwa 

poprzez środki masowego prze-
kazu. 

Do sanepidu powinni udać 
się chorzy na choroby zakaźne, 
aby dowiedzieć się jak zapo-
biec zarażeniu innych, poznać 
mechanizm choroby, jej konse-
kwencje i możliwości leczenia. 
To dzięki takim działaniom jak 
„Akcja komunijna - zapobiega-
nie zatruciom pokarmowym”, 
zakażeń Salmonellą jest coraz 
mniej w naszym powiecie. Sane-
pid czuwa nad bezpieczeństwem 
żywności i wody. Bada czystość 
kąpielisk. Monitoruje również 
szczepionki, dbając o zacho-
wanie tzw. ciągu chłodniczego. 
Państwowa Inspekcja Sanitarna 

współpracuje z wieloma insty-
tucjami i organami takimi jak 
opieka społeczna, Urząd Miasta 
czy Inspekcja Weterynaryjna. 
Te i wiele innych ciekawych in-
formacji o pracy sanepidu mogli 
pozyskać  wszyscy ci, którzy zde-
cydowali się odwiedzić siedzibę 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Wąbrzeźnie. 
Z zaproszenia skorzystali m. in. 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2, którzy odwiedzili wszystkie 
sekcje i wysłuchali krótkich pre-
lekcji na temat specyfiki pracy 
każdej z nich. 

tekst i fot.

 Paulina Grochowalska 

fot. archiwalne z PSS-E

Co się robi z pobrana próbką wody?

Uczniowie SP2 skorzystali z zaproszenia

Historyczne już zdjęcia ze spotkań pracowników wąbrzeskiego sanepidu

R E K L A M AR E K L A M A

      Sprostowanie

W klasie pierwszej Niepublicznego Gimnazjum uczy się Ê
9 osób, a nie jak podaliśmy osiem. Za pomyłkę przepra-
szamy.

- Chcemy, aby w projekcie 
wzięła udział jak największa grupa 
pań. W przypadku dużego zainte-
resowania oferowanymi szkolenia-
mi planujemy realizację projektu 
w Mgowie, Błędowie, Płużnicy, 
Orłowie oraz Nowej Wsi Królew-
skiej - mówi sekretarz gminy Jaro-
sław Tylmanowski.

Jest to już kolejna oferta dla 
kobiet jaką przygotowała gmina. 
W lipcu zakończył się półroczny 
projekt „Aktywne kobiety kom-
putera i kuchni poznają sekrety”, 
w którym wzięło udział aż 25 pań. 
Projekt okazał się dużym sukce-
sem. 

- Obecnie zbieramy ankiety 

od kobiet, które są zainteresowa-
ne udziałem w kolejnym projekcie 
oraz przyjmujemy zgłoszenia. Na 
dzień dzisiejszy zainteresowanie 
jest bardzo duże. Do 10 listopada 
czekamy na zgłoszenia pod nume-
rem telefonu 56 687 52 04 - dodaje 
sekretarz gminy.

PW 

      Płużnica

Z projektami idą za ciosem
Szkolenia komputerowe, warsztaty artystyczne (hafciarstwo, wikliniarstwo, układanie 
kwiatów) i kulinarne oraz dwudniowy wyjazd edukacyjny to propozycje, które proponuje 
paniom w wieku +45 lat Urząd Gminy w Płużnicy.
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Magdalena Borek 

Jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Marcina Borków   
z Wąbrzeźna. Dziewczynka przy-
szła na świat 29 października, 
ważąc wtedy 3530 gramów i mie-
rząc 58 centymetrów wzrostu.

      Wąbrzeźno

Bliżej Boga
Już po raz dziesiąty mogliśmy posłuchać jak młodzież ra-
dzi sobie z repertuarem pieśni sakralnych na organizowa-
nym przez WDK Ogólnopolskim Festiwalu Pieśni Religijnej 
Sakrosong 2010. Śpiew nie ustawał nawet w czasie obrad 
jury.

W środę sala widowiskowa 
WDK rozbrzmiewała śpiewem 
170 uczestników, którzy chcieli po-
kazać, że do Boga można zwracać 
się nie tylko modlitwą:

- Pieśni religijne są stworzo-
ne po to, by zbliżyć się do Boga – 
mówi Alicja Monczkowska z Chó-
ru Międzyszkolnego z Radzynia 
Chełmińskiego.

Celem festiwalu jest propa-
gowanie piosenki religijnej jako 
formy ewangelizacji, prezentacja 
dorobku zespołów tworzących 
w duchu chrześcijańskim, oży-
wianie ruchów i stowarzyszeń 
diecezji w Polsce i wychowanie 
poprzez całoroczną pracę uwień-
czoną festiwalem. Soliści oceniani 
byli w następujących kategoriach 
wiekowych: do lat 15 i powyżej 15. 
W takich samych kategoriach wie-
kowych oceniano zespoły i duety 
(chóry para�alne, schole, zespoły 
wokalne, wokalno-instrumental-
ne). 

- Powinno być więcej kate-
gorii. Mały zespół lokalny trudno 
zestawić z chórem. A jeśli chodzi 
o solistów to trudno porównać ma-
luszka z dojrzałym uczestnikiem 
– mówi Beata Czmoch, opiekun 
Chóru Międzyszkolnego z Radzy-
nia Chełmińskiego. 

Jury w składzie ks. kanonik 
Jan Kalinowski, Erwin Regosz 
i Roman Fieberg oceniało umiejęt-
ności wokalne, muzykalność, do-
bór repertuaru oraz ogólny wyraz 
artystyczny. A było co oceniać, bo 
poziom tegorocznego festiwalu był 
wysoki, a repertuar bardzo różno-
rodny.

- Zastanawialiśmy się nad for-
mułą festiwalu, czy potrzebne są 
eliminacje. Uważamy jednak, że 
sztuka amatorska powinna być do 
bólu demokratyczna, bo taka jest 
najprawdziwsza. Każdy powinien 
mieć prawo podzielić się swoją 
sztuką – mówi Erwin Regosz.

Duże wrażenie na konkurują-

cych wykonawcach zrobiły występy 
duetu Anna Mrowiec i Przemysław 
Marciniszyn oraz zespołu integra-
cyjnego ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego i Gim-
nazjum w Dębowej Łące. 

Dla wielu uczestników śpie-
wanie takich pieśni to sposób na 
oderwanie się od rzeczywistości:

- Przychodzimy na próby i się 
odcinamy, zapominamy o wszyst-
kim. To daje nam mnóstwo ra-
dości. Jesteśmy bardzo zadowo-
lone z dzisiejszego występu. To 
co umiałyśmy pokazałyśmy, na-
wet z chorym gardłem – mówią 
Dajana Lewandowska, Patrycja 
Betcher, Iwona Rynduch i Aneta 
Leszczyńska z zespołu Dzieci Pana 
Boga z Okonina. 

- Takie pieśni są fajne – dodaje 
7-letnia koleżanka z zespołu Alicja 
Mazurkiewicz.

Nawet podczas obrad jury, nie 
ustawało śpiewanie, które zaini-
cjował Chór Międzyszkolny z Ra-
dzynia Chełmińskiego, zwycięzcy 
jak się potem okazało w katego-
rii zespoły do lat 15. W kategorii 
zespoły powyżej lat 15 pierwsze 
miejsce zdobył zespół integracyjny 
„To My” ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego i Gim-
nazjum w Dębowej Łące. W kate-
gorii soliści do lat 15 największe 
uznanie jury zdobyła Alicja Ma-
terka z Okonina, a powyżej lat 15 
Marta Wiadrowska z Lidzbarka. 

tekst i fot. 

Paulina  Grochowalska

Zwycięzcy w swojej kategorii Chór Międzyszkolny z Radzynia Chełmińskiego

Uczestnicy ani na chwilę nie przestali śpiewać

ZGŁOSZENI KANDYDACI

Burmistrz Wąbrzeźna
1. Bogdan Koszuta - 19
2. Leszek Kawski - 18
3. Krzysztof Maćkiewicz - 4
4. Grażyna Domian - 2
5. Maciej Woźniak - 1
Wójt gminy Płużnica
1. Jarosław Tylmanowski - 95
2. Marcin Skonieczka - 79
3. Janusz Marcinkowski - 3
4. Tadeusz Szczepanek - 2
Wójt gminy Książki 
1. Jerzy Polcyn - 4
2. Gabriela Janowska - 2
3. Michał Portalski - 1

      Powiat

Dla kogo stanowiska?
Znamy już nazwiska kandydatów, którzy będą ubiegać się 
stanowiska wójtów i burmistrza oraz mandaty radnych po-
wiatowych, z których wybrany zostanie starosta. Do wybo-
rów samorządowych zostały tylko trzy tygodnie. Już dziś 
mogą Państwo zagłosować w naszych Prawyborach.

Zakończyliśmy już przyjmo-
wanie zgłoszeń w pierwszej turze. 
Okazuje się, że mieszkańcy nasze-
go powiatu mają sporą wiedzę i 
intuicję. Trafnie wskazywali osoby 
startujące w wyborach, choć na-
zwiska kandydatów o�cjalnie po-
jawiły się dopiero 27 października. 
A może to głosy oddane w naszym 
plebiscycie, stały się dla kogoś 
bodźcem do kandydowania? 

Do drugiej tury naszych Pra-
wyborów przechodzą tylko ci kan-
dydaci, którzy zostali zarejestro-
wani przez Państwową Komisję 
Wyborczą i rzeczywiście wystartu-
ją w wyborach samorządowych. 

Dziś publikujemy komplet-
ne wyniki pierwszego etapu. Na-
zwiska osób biorących udział  

w wyborach i przechodzących do 
drugiej tury zaznaczamy kolorem 
zielonym.

Teraz pół�naliści będą ry-
walizować o wygraną w „Prawy-
borach”. Głosować można za po-
mocą kuponów drukowanych na 
naszych łamach (liczą się tylko te 
z napisem „Finał”). Na głosy cze-
kamy do 12 listopada. Ostateczne 
wyniki opublikowane zostaną 18 
listopada. 

Wśród głosujących rozlosuje-
my nagrody.

Kupony należy składać osobi-
ście lub przesłać pocztą do naszej 
redakcji (ulica Dworcowa 4, 87-
400 Golub-Dobrzyń). W jednej 
kopercie może znajdować się do-
wolna liczba głosów.

Wójt gminy Dębowa Łąka
1. Stanisław Szarowski - 7
2. Roman Topij - 2
Starosta wąbrzeski
1. Krzysztof Maćkiewicz - 5
2. Marek Markowski - 4
3. Benedykt Dudek - 4
4. Zbigniew Ceglarski - 3
Wójt gminy Wabrzeźno
1. Władysław Łukasik - 3
2. Roman Hajdukiewicz - 2

tekst i fot. J. Brzuska
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W NASZYM POWIECIE
- 12 listopada o godz. 17.30 na 
wąbrzeskim rynku odbędzie się 
koncert orkiestry dętej
- 13 listopada o godz. 13.00 za-
praszamy na Mecz Piłki Nożnej o 
Mistrzostwo IV Ligi w Rundzie 
Jesiennej pomiędzy REFLEX 
UNIA - LTP LUBANIE
Piłkarze zagrają na Stadionie 
Miejskim przy ul. Tysiąclecia 3. 
- 13 listopada w godz. 9.00-13.00 
w hali przy pływalni odbędzie się 
Turniej charytatywny organizo-
wany w ramach „Superpucharu 
2010/2011” amatorskiej piłki 
nożnej dorosłych

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 
20.30-22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 10.00 
do 17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
W godzinach otwarcia biblioteki 
zapraszamy do zwiedzenia wy-
stawy pt.: „Chopin w naszym 
regionie” .Wystawa ilustruje 
kujawsko-pomorski szlak Fryde-
ryka Chopina, który kompozytor 
przemierzał latem 1824 i 1825 
roku. Do obejrzenia publikacje 
związane z Chopinem i jego po-
bytem w Szafarni oraz  okolicz-
nych miejscowościach, artykuły 
z lokalnej prasy, fragmenty listów 
kompozytora i wiele innych. 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie - so-
boty, niedziele, święta 10.00 - 
16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
4 i 5 listopada 9.30, 12.00 ,,Sło-
wik”, 7 listopada 12.00, 9 listo-
pada 9.30 i 12.00, 10 listopada 
10.00 i 12.00 „Historia Calinecz-
ki”, 7 listopada - KONCERT MU-
ZYKI LATYNOSKIEJ - Magda 
Navarrete , Album IMAN 
Bilety: 12, 13 zł. Koncert - 38 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 4-7 listopada 19.00 
„Zimowe ceremonie”, 9 i 10 
listopada 19.00 „Dostoevsky-
Trip” 
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 
16 i 15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 4 listopada godz. 18.00 - Wie-
czór Litewski połączony z pro-
mocją książki Pogoń za Litwą, 
autorstwa toruńskich dziennika-
rzy: Jacka Kiełpińskiego, Adama 
Luksa i Radosława Rzeszotka. 
Wstęp wolny
- 7 listopada 18.00 - Koncert Pre-
zydencki z okazji XV-lecia współ-
pracy Miast Partnerskich Torunia 
i Kaliningradu. wstęp 20 zł.
- 8 listopada 18.00 „Toruń - moim 
miastem” - spotkanie z Honoro-
wymi Obywatelami Miasta Toru-
nia

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 
66
- 4 listopada godz. 20:00, koncert 
zespołu ZŁE PSY. Bilety 25-30 zł.
- 5 listopada godz. 19:00, Koncert 
zespołu STRACHY NA LACHY. Bi-
lety 30-35 zł.
- 6 listopada godz. 19:30, Koncert 
O.S.T.R. i PUFA. Bilety 29 i 35 zł.
- 7 listopada godz. 12:00, TE-
ATRALNA OD NOWA - WARSZ-
TATY. Wstęp 10-12 zł.
- 8 listopada godz. 20:00, Koncert 
legendarnej formacji SBB. Bilety 
40-45 zł.
- 9 listopada godz. 19:00, Kino 
Studenckie „NIEBIESKI KOCYK” - 
NIEZASŁANE ŁÓŻKA. Bilety 5 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W 
PLANETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 
niedz 7.11. godz. 12:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 4.11. godz. 11:30,  wt 9.11. 
godz. 9:00 i 12:45, śr 10.11. 
godz. 10:15 
„Wyprawa po ogień i lód” (dla 
dzieci) - czw 4.11. godz. 9:00, pt 
5.11. godz. 10:15, sob 6.11. godz. 
12:00, wt 9.11. godz. 10:15
„Kosmiczne podróże” - niedz 
7.11. godz. 16:00
„Makrokosmos” - pt 5.11. 
godz. 11:30 i 14:00, sob 6.11. 
godz.13:15, śr 10.11. godz. 9:00 
i 15:15 
„Osiem planet? „ - pt 5.11. godz. 
12:45 i 15:15, niedz 7.11. godz. 
14:00, wt 9.11. godz. 15:15
„Wirująca Ziemia” - czw 4.11. 
godz. 10:15 i 12:45, śr 10.11. 
godz. 12:45
„W niebo wpatrzeni” - sob 6.11. 
godz. 17:00
„Wehikuł czasu” - czw 4.11. godz. 
14:00 i 15:15, sob 6.11. godz. 
15:45, wt 9.11. godz. 14:00, śr 
10.11. godz. 11:30 i 14:00
„Znaki na niebie” - sob 6.11. 
godz. 14:30
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt - pt:  9:45, 11:00,  12:15,  
13:30, 14:45 
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organizo-
wanych imprezach moż-
na przesyłać e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Klasa I Szkoły Podstawowej w Wielkich Radowiskach: Kacper Chmura, Paweł Galczewski,  Wiktor Jabłoński, Ê
Marzena Jamróz, Klaudia Jankowska, mają Jankowska, Bartosz Kotowski, Krystian Kozłowski, Katarzyna Kwiecińska, Zuzan-

na Ogrodzińska, Oliwer Rogucki, Piotr Szczepanowski, Bartosz Szymecki, Julia Talkowska, Karolina Trzcińska, Ê
Julita Zabłocka, Radek Zduński. Wychowawca: Ewa Przedpełska.

fot. A . Zielińska

Klasa I SP w Wiewiórkach: Radosław Błażejewski, Marcelina Bollin, Jakub Cieślak, Nina Czarnecka, Daria Dąbrowska, Ê
Agata Drążek, Jakub Iwanowski, Daria Jabłońska, Mateusz Kalinowski, Oliwia Kwiatkowska, Dominika Pach, Dobrosława 

Paśko, Agata Skiba, Patrycja Tomczak, Karolina Urban, Mateusz Zasacki. Wychowawca: Renata Książek.
fot. P. Szulc
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      Dębowa Łąka 

Już są uczniami
Uczniowie pierwszych klas gimnazjum w Zespole Szkół w Dębowej Łące zostali oficjalnie 
przyjęci w poczet gimnazjalistów. Najpierw był „sprawdzian umiejętności”, a potem ślubo-
wanie. 

Uczniowie zebrali się na sali 
gimnastycznej. Na tę uroczystość 
przybyły wszystkie klasy pierwsze 
wraz z wychowawcami oraz pozo-
stali uczniowie szkoły.

Pierwszoklasiści musieli za-
liczyć „sprawdzian umiejętności”. 
Zmierzyli się z zadaniami przy-
gotowanymi przez starszych ko-
legów i koleżanki. Testowana była 
ich sprawność �zyczna, talenty  
i poczucie humoru. Nad prawi-
dłowym przebiegiem konkurencji 
czuwała komisja. W tym turnieju 
nie było ani wygranych, ani prze-
granych. Zwyciężyli wszyscy i tym 
samym każdy zdał egzamin na 
ucznia gimnazjum.

Po części egzaminacyjnej 
uczniowie złożyli przysięgę. Za-
pewnili, że będą godnie nosić mia-

no gimnazjalisty i że dołożą wszel-
kich starań, by nie przynosić swoją 
postawą ujmy szkole, do której 

będą uczęszczać przez najbliższe 
trzy lata. Obiecywali również wy-
pełniać swoje uczniowskie obo-
wiązki i szanować mienie szkoły.

Był to nasz pierwszy dzień, w 
którym staliśmy się pełnoprawny-

mi uczniami. Od dziś należymy do 
społeczności gimnazjalnej – mó-
wią pierwszoklasiści.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Konkurencja, w której zawodnicy musieli przebyć wyznaczoną Ê
trasę w workach na śmieci

Zabawa polegała na jak najszybszym nadmuchaniu balonika

      Dębowa Łąka 

Rekreacja i nauka w Borach Tucholskich
Dzieci z Myśliwca i Wąbrzeźna uczestniczyły w wyjeździe integracyjno-szkoleniowym w Bo-
rach Tucholskich, organizowanym przez Stowarzyszenie „Inicjatywa”. Młodzież przez trzy 
dni korzystała z licznych atrakcji i uczestniczyła w szkoleniach na temat przeciwdziałania 
nałogom.

Stowarzyszenie ,,Inicjatywa” 
z Wąbrzeźna zorganizowało wy-
jazd integracyjno-szkoleniowy do 
Cekcyna dla uczniów z Myśliwca 
i z wąbrzeskiego Zespołu Szkół 
Zawodowych. Większą część kosz-
tów stowarzyszenie pokryło z do-
tacji Gminnej Komisji Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
w Wąbrzeźnie. 

Przez trzy dni pobytu w gospo-
darstwie agroturystycznym  mło-
dzież miała do dyspozycji kajaki, 
rowery wodne i bilard. Aktywnie 
korzystała ze szlaków rowerowych 
i podziwiała malownicze krajo-
brazy. Uczestnicy wyjazdu uczyli 

się jeździć konno, uczestniczyli 
w ogniskach. Zwiedzali Tucho-
lę i Cekcyn, górski odcinek Brdy 
w okolicach Świtu oraz kapliczkę 
świętego Huberta. Organizatorzy 
przygotowali dla uczestników wy-
jazdu również wiele konkursów, 
w których przewidziano liczne 
nagrody w postaci piłek, ksią-
żek i gadżetów elektronicznych. 
W trakcie pobytu w Cekcynie 
przeprowadzono szkolenia na te-
mat przeciwdziałania narkomanii 
i alkoholizmowi wśród młodzie-
ży. Po trzech dniach atrakcji oraz 
dydaktycznych zajęć uczestnicy 
wrócili do Wąbrzeźna. Wyjazd do 

Cekcyna stał się dla młodych ludzi 
świetną okazją do integracji, za-
warcia nowych przyjaźni i pozna-
nia ciekawych miejsc.

- Dla niektórych z nich był to 
pierwszy wyjazd w życiu – mówi 
prezes Stowarzyszenia „Inicjaty-
wa” Wojciech Trzciński. – Wszyscy 
wrócili we wspaniałych nastrojach 
i już myślą o powrocie do Cek-
cyna. Dziękuję Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych w Wąbrzeźnie za pomoc 
w przygotowaniu tego wyjazdu. 

Paulina Grochowalska,

fot.. nadesłane
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      Akcja ARiMR

Wiejskie drogi

najbardziej niebezpieczne

      Koszty

Elektrowstrząs
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa zainaugurowała drugi etap, zapoczątkowa-
nej wiosną tego roku, akcji rozdawania kamizelek odblaskowych najmłodszym mieszkańcom 
obszarów wiejskich.

      Produkcja

Na razie stabilnie
Do końca roku pozostały co prawda jeszcze ponad dwa 
miesiące, ale już dziś właściciele zakładów mleczarskich 
zaczęli podsumowania.

Energia w gospodarstwach rolnych to jeden z najpoważ-
niejszych wydatków, szczególnie dla hodowców trzody 
chlewnej lub bydła. Każde podniesienie cen prądu skutku-
je zmniejszeniem opłacalności produkcji. Niestety, według 
najnowszych danych to właśnie Polska jest w czołówce Eu-
ropy, jeśli chodzi o wysokość rachunków za energię elek-
tryczną.Tym razem ARiMR ufundo-

wała kolejne 20 tysięcy kamizelek 
ostrzegawczych. Pomysł ich zaku-
pu  ze środków  przeznaczonych 
na promocję Programu Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-13 zrodził 
się po ukazaniu się szeregu infor-
macji o tym, że  Polska przoduje 
w Unii Europejskiej w statystykach 
wypadków drogowych z udzia-
łem dzieci. Agencja postanowiła 
spróbować coś zrobić,  by temu  
przeciwdziałać i zdecydowała się 
na ograniczenie innych wydatków 
ponoszonych na działania promo-
cyjno-wizerunkowe. Wygospo-
darowane w ten sposób pieniądze 
przeznaczyła na akcję „Bezpie-
czeństwo dzieci na wiejskich na 
drogach”. Prowadzona jest ona  
w porozumieniu z policją, która 
podpowiedziała, że bycie widocz-
nym na drodze oznacza życie. 

Departament Komunika-
cji Społecznej ARiMR już wio-
sną tego roku zakupił pilotażowo  
2 tysiące kamizelek, które w bły-
skawicznym tempie zostały rozda-
ne. Ponieważ akcja została przyjęta 
bardzo pozytywnie i nagłośniona 
przez media, a do agencji zaczęły 
napływać liczne pytania od samo-
rządów, szkół i różnego rodzaju 
organizacji o to, czy będą jeszcze 
kolejne kamizelki, zapadła decyzja 
o zakupie nowej ich partii. Tym ra-
zem kupiono 20 tysięcy sztuk. Zo-

staną one rozdysponowane głównie 
przez Oddziały Regionalne ARiMR 
i będą sukcesywnie przekazywane 
dzieciom zamieszkałym w miej-
scowościach, w których – według 
policyjnych statystyk – zdarza się 
najwięcej wypadków na drogach z 
udziałem dzieci.

Jesienna kampania rozdawania 
kamizelek rozpoczęła się 20 paź-
dziernika w miejscowości Jeruzal.

Statystyki są przerażające. Je-
steśmy w niechlubnej czołówce 
państw europejskich. Ginie u nas 
dziesięciokrotnie więcej dzieci niż 
w Holandii, Szwecji i Norwegii, 

pięciokrotnie więcej niż w Wielkiej 
Brytanii. Dlaczego tak źle się u nas 
dzieje? Przyczyn jest wiele. Pierwsza 
to polskie drogi, które są zupełnie 
nieprzystosowane do tak dużego 
natężenia ruchu samochodowego 
i pieszego. W ciągu ostatnich kil-
ku lat liczba samochodów wzrosła  
w Polsce prawie dziesięciokrotnie, 
a drogi pozostały takie same. Brak 
poboczy, chodników, sygnalizacji 
świetlnej w pobliżu szkół sprawia, że 
dzieci idące na zajęcia są narażone 
na ciągłe niebezpieczeństwo. Kolej-
ny problem to brawura kierowców. 

Piotr Wołyński

To, co napędza mleczny rynek 
w Polsce, to eksport. Blisko 1/3 kra-
jowej produkcji tra�a za granicę, 
głównie do krajów Europy Zachod-
niej. Największe zakupy robią u nas 
Niemcy, Włosi i Holendrzy. Popyt 
na polskie produkty nie maleje. Po-
dobnie jak ich ceny. Obecnie handel 

z Rosją to już blisko 7 proc. cało-
ści eksportu. Szacunki mówią, że  
w 2010 roku wartość sprzedaży pro-
duktów mleczarskich poza granice 
kraju może sięgnąć 1 miliarda 100 
milionów euro. Tak dobre wyniki 
po raz ostatni branża notowała po-
nad dwa lata temu. A co będzie po 

nowym roku? Tu eksperci są zgod-
ni: żadnych gwałtownych wzrostów 
ani spadków nie będzie. Stabilizacja 
w branży ma potrwać co najmniej 
kilka miesięcy.

Jedyne zagrożenie, które może 
spowodować spadek cen, to wejście 
na rynek największych graczy – Au-
stralii i Nowej Zelandii. Odległość 
i związane z nią koszty transportu 
mogą jednak spowodować, że pol-
skie produkty utrzymają konkuren-
cyjność na europejskich rynkach.

Piotr 

Wołyński

Bycie widocznym na drodze, zwłaszcza na terenach wiejskich, jest bardzo ważne

Ceny energii dla odbiorców 
indywidualnych w Polsce należą 
do najwyższych w UE. Z danych 
Eurostatu wynika, że po uwzględ-
nieniu siły nabywczej za energię 
drożej płacą jedynie Węgrzy. Tań-
szy prąd mają nasi sąsiedzi Niem-
cy, a nawet zamożni Szwedzi, 
Brytyjczycy czy Luksemburczycy.  

Są trzy przyczyny wysokich 
cen energii. Pierwsza to wielolet-
nie zaniedbania i brak inwestycji 
energetycznych. Elektrownie, któ-
re udało się wybudować w PRL-u 
służą nam nadal, a kapitalistyczna 
Polska od 10 lat nie potra� zbu-
dować np. drugiej tamy na Wiśle. 
Tymczasem bloki energetyczne 
nie młodnieją. W ciągu pięciu 
lat elektrownie wyłączą bloki  
o mocy ponad 6 tys. megawatów 
– a to 20 proc. obecnych poten-
cjalnych mocy produkcyjnych. 
Drugą przyczyną wysokich cen 
jest, paradoksalnie, brak importu 
prądu. Skazani jesteśmy na zakup 

energii od własnych wytwórców, 
a oni są relatywnie drodzy. Gdyby 
prąd importować np. z Niemiec, 
jego ceny mogłyby zmaleć. Podat-
ki to kolejny składnik cen prądu, 
który wpływa na ich wysokość.  
W Polsce akcyza wynosi 20 zł za 
każdą megawatogodzinę i jest 
jedną z najwyższych w Europie. 
Dodatkowym obciążeniem dla 
wytwórców energii są koszty do-
stosowania naszej energetyki do 
zaleceń Unii Europejskiej. Nie 
możemy opierać się wyłącznie na 
węglu kamiennym czy brunat-
nym. Coraz więcej energii musi 
pochodzić z odnawialnych źró-
deł. Stąd coraz więcej elektrow-
ni wiatrowych, które pojawiają 
się na naszych polach. Niestety,  
w tej sferze jest jeszcze bardzo 
dużo do zrobienia i nie wiadomo 
czy Polska zdoła dotrzymać unij-
nych norm.

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brukarz,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektryk z uprawnieniami SEP do 1KV,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca C+E+HDS,
Kelner, barman,
Kucharz,
Mechanik maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
Pracownik ochrony,
Przedstawiciel,  
Przedstawiciel handlowy,
Przetwórca ryb,
Przetwórca tworzyw sztucznych,
Reprezentant handlowy regionalny,
Robotnik budowlany,
Sprzedawca, 
Stolarz meblowy,
Szwaczka,
Ślusarz-mechanik,

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Automatyk  utrzymania ruchu,
Blacharz  warsztatowy,
Cieśla,
Elektryk, 
Formierz odlewniczy z doświadczeniem,
Hydraulik,
Inspektor ds. BHP,
Kierowca C+E, D,
Kucharz, 
Monter sieci kan. zewnętrznych,
Murarz,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, montażowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, zbrojarz maszyn BVM.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta  
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy  
Wąbrzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Wynajem limuzyny tel. 609 613 
247, www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam piłę spalinową, nowa, 
3KW, cena 420zł, tel. 783 011 261.

Świadectwa energetyczne budyn-
ków, mgr inż. A. Grajek,  
tel. 666 035 507.

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
38m2 w Wąbrzeźnie – osiedle 
tysiąclecia 14/11 trzecie piętro,  
tel. 004917306186.

Poszukuję lokalu do wynajęcia 
powyżej 50m2, tel. 785 958 645.

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
38m2 w Wąbrzeźnie – osiedle 
tysiąclecia 14/11 trzecie piętro,  
tel. 004917306186.

Poszukuję lokalu do wynajęcia 
powyżej 50m2, tel. 785 958 645.

Skupuję auta powypadkowe oraz 
zużyte, tel. 783 011 261.

Dom Orzechowo działka 4400m2, 
cena 178 tys., tel. 501 493 187. 

Korepetycje z języka angielskiego, 
matura, 790 417 114.

Poszukuję opiekunki do dziecka (6 
miesięcy) od stycznia na 8 godz. 
dziennie, Wąbrzeźno, tel. 600 077 
605, po godz. 15:00.

Sprzedam działkę budow. Jeziorna, 
nr tel. 506 336 811, 56 653 81 59.

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę  
niskie. Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w któ-
rych dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz 
w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania 
ogłoszeń i dokonywania płatności przed internet.  

R E K L A M A

Sprzedam garaż murowany na 
osiedlu Marysieńka (ul. Tischnera), 
prąd, 16000zł, tel. 608 627 278.

Sprzedam dom mieszkalny, 2 gara-
że i 2 pomieszczenia gospodarcze, 
w centrum miasta, na działce 337 
m2 , Wąbrzeźno, tel. 661 067 669.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-
Nielub, 67m2, 3 pokoje, parter, 
+garaż, pilne!, 667 090 800.

1/2 domu niezależna , 50m2, dział-
ka 450m2 , zadbana, zakrzewiona, 
3 garaże , Wałycz, pilne, bezczyn-
szowe, tel. 662 119 707.

Seat cordoba 1,4 2005/06, ABS, kli-
ma, srebrny, salon, tel. 608 771 785.

Sprzedaż drewna opałowego różne-
go rodzaju, tel. 783 011 261.

Sprzedam opel vectra 1997 2,0 b/g 
metalik-bordo, Wąbrzeźno, 
tel. 696 800 982.

NAPRAWDĘ WARTO
OBEJRZEĆ...  �lm „�e Social Network”. Reżyser David Fin-

cher i scenarzysta Aaron Sorkin przyglądają się momentowi,  
w którym powstał społeczny fenomen XXI wieku – Facebook,  
z punktu widzenia błyskotliwych młodych ludzi, z których każdy 
twierdzi, że to właśnie on był obecny w dniu narodzin portalu. 
Efektem pracy �lmowców jest �lm celowo unikający jednego tyl-
ko punktu widzenia, ale podążający tropem wielu narracji, ściera-
jących się prawd i stale zmieniających się stosunków społecznych, 
które de�niują nasze czasy. Akcja �lmu przenosi się z sal wykła-
dowych Harvardu do Palo Alto, ukazując emocje towarzyszące 
pierwszym dniom istnienia tego zmieniającego całkowicie naszą 
kulturę zjawiska, które przyciągnęło do siebie grupę młodych 
rewolucjonistów, a następnie ich poróżniło. W samym centrum 
chaosu znajdują się Mark Zuckerberg (Jesse Eisenberg), błysko-
tliwy student Harvardu, pomysłodawca strony internetowej, która 
z dnia na dzień odmieniła nasze relacje społeczne; Eduardo Save-
rin (Andrew Gar�eld), kiedyś bliski przyjaciel Zuckerberga, który 
zapewnił środki �nansowe na rozwój �rmy; założyciel Napstera 
Sean Parker (Justin Timberlake), który zwrócił na Facebooka 
uwagę kapitalistów z Doliny Krzemowej oraz bliźnięta Winkle-
voss (Armie Hammer I Josh Pence), studenci z Harvardu, którzy 
oskarżyli Zuckerberga o kradzież pomysłu i wnieśli przeciwko 
niemu pozew sądowy. Każda z tych osób ma własną wersję historii 
powstania Facebooka.

www.cinema-city.pl
PRZECZYTAĆ… „Raj tuż za rogiem” – najnowszą powieść 

Llosy. To pełna pasji opowieść o dwóch niespokojnych duszach. 
Paul Gauguin, wybitny malarz, ucieka od życia paryskich koterii 
artystycznych i jedzie na Tahiti. Liczy na to, że życie z daleka od 
Francji, pełne seksu oraz najbardziej pierwotnych emocji, pozwoli 
mu zdrapać nalot cywilizacji i powrócić do korzeni sztuki. Flora 
Tristan to rewolucjonistka, pisarka i agitatorka, która wierzy, że 
dobroć, miłość i seks mogą zbawić świat. Opuszcza męża i wyru-
sza na misję tworzenia utopijnego społeczeństwa wśród bohemy  
i robotników francuskich miast. Oboje są uciekinierami. Oboje 
mają wizję wielkiego przeobrażenia. Łączy ich gorączkowy upór  
i wiara w to, że człowiek znów może być autentyczny. Jednak uto-
pii nie sposób stworzyć… Lecz czy można się zbawić na własny 
rachunek? W swej przesyconej erotyką powieści o dwóch auten-
tycznych postaciach XIX wieku Llosa szuka odpowiedzi na zasad-
nicze pytania nurtujące współczesnych czytelników: czy można 
wyrwać się z szarzyzny życia i naprawdę zmienić świat, choćby 
wokół siebie?

www.emipk.com 
POSŁUCHAĆ... płyty „Fabryka Klamek” Grzegorza Turnaua. 

„Mieszkam w pobliżu fabryki klamek, a żadna z nich jeszcze nie 
zapadła...” – tak rozpoczyna się „Fabryka klamek” – piosenka, od 
której bierze nazwę nowy, autorski album Grzegorza Turnaua. 
Motyw podróży i przemijania obecny jest zarówno w tym utwo-
rze, jak i na całej płycie. 14 nowych piosenek różni się od siebie, 
zarówno w  warstwie muzycznej, jak i literackiej. Całość powiąza-
na jest niepowtarzalnym stylem artysty i stanowi wspaniałą po-
dróż. Dokąd? Niech ocenią to sami słuchacze.

www.empik.com
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       Wąbrzeźno

Wieczór kultury i sztuki 
Przez wieki kościół pozostawał największym mecenasem kultury i sztuki. W kościele pod 
wezwaniem świętych apostołów Szymona i Judy Tadeusza wierni uczestniczyli w wieczo-
rze poświęconym kulturze i sztuce. Po mszy świętej w intencji ludzi kultury, mogli obej-
rzeć wystawę „Śladami budowli sakralnych” i posłuchać koncertu Orkiestry Dętej WDK Ê
i Toruńskiego Chóru Nauczycielskiego „Con Anima”. 

W środę, po mszy świętej 
w intencji ludzi kultury w kościele 
pod wezwaniem św. ap. Szymona 
i Judy Tadeusza wręczono nagrody 
laureatom konkursu plastycznego 
„Śladami budowli sakralnych”, 
organizowanego przez WDK po 
raz drugi. Pierwsze miejsce zdo-
była praca Pauliny Nowickiej z ZS 
w Radzyniu Chełmińskim, dru-
gie przyznano Magdalenie Rojek 
z wąbrzeskiego gimnazjum, a trze-
cie Radosławowi Bronarczykowi 
ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w Dębowej Łące. 
Wyróżnieni zostali: Marta Nędza, 
Klaudia Kosińska, Patrycja Kę-

dziorska, Natalia Nydza (wszyscy 
z SP w Łobdowie), Kamil Knapp, 
Jakub Jabłoński, Martin Grabow-
ski (z ZS w Radzyniu Chełmiń-
skim), Hubert Bejger - wąbrzeskie 
gimnazjum, Przemysław Wójci-
kowski - Specjalny Ośrodek Szkol-
no-Wychowawczego w Dębowej 
Łące. Wszystkie konkursowe prace 
można było obejrzeć na wystawie. 

Występ Orkiestry Dętej WDK 
bardzo podobał się zgromadzo-
nym w kościele. Niektórzy nawet 
klaskali w rytm muzyki.

Gwiazdą wieczoru był jedyny 
chór nauczycielski w naszym wo-
jewództwie „Con Anima” z Toru-

nia. W tym roku chór obchodzi 
25-lecie istnienia. Obecnie liczy 
66 osób. W „Con Anima” śpie-
wają już nie tylko nauczyciele, ale 
również ich znajomi i rodzina. Ich 
repertuar nie ogranicza się wy-
łącznie do pieśni liturgicznych. 
Z upodobaniem wykonują pieśni 
ludowe, dzieła wielkich kompo-
zytorów i utwory współczesne. 
Chór z powodzeniem koncertu-
je również poza granicami kraju. 
W środę to mieszkańcy Wąbrzeź-
na mogli przekonać się o kunszcie 
śpiewaków.

tekst i fot.

 Paulina Grochowalska

Wyróżnieni z SP w Łobdowie

Toruński Chór Nauczycielski Con Anima obchodzi w tym roku jubileusz Występ Orkiestry Detej WDK

Śladami sakralnych budowl

Laureatka I miejsca odbiera nagrodę

Można było obejrzeć prace konkursowe
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Dzięki korzystnemu 
układowi astrologicz-
nemu uzupełnisz za-

pas optymizmu i poczujesz się silniejszy. 
W samą porę, bo już niebawem możesz 
liczyć na podgrzanie temperatury uczuć, 
ożywienie więdnącej miłości. Pewne sytu-
acje osiągną punkt kulminacyjny. Będziesz 
wiedział, jak wprowadzić do życia nowości 
i zmiany. Możesz jednak podjąć decyzje, 
zanim sytuacja rozwinie się do końca.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nadchodzący tydzień będzie 
czasem rozwoju i prosperity. 
Uda Ci się posunąć naprzód 
sprawy zawodowe i osobiste. 
Jeśli w najbliższym czasie za-

planowałaś ślub, nie mogłaś wybrać lepsze-
go terminu. Jeśli zaś dopiero szukasz swojej 
drugiej połowy, znajomość zawarta w tych 
dniach ma szanse przerodzić się w bardzo 
udany i trwały związek. Każ ludziom usiąść  
i podziwiać swoje wybitne talenty.

Baran (21.03.-21.04.)
Będziesz rozmarzony, 
uduchowiony i pochło-
nięty sprawami dość efe-
merycznymi i ulotnymi. 
Nadchodzący tydzień na 

pewno nie będzie bezbarwny i nudny. Albo 
zakochasz się z wzajemnością i na Twoich 
oczach spełnią się największe marzenia, 
albo przeżyjesz rozczarowania, poczujesz 
się odrzucony i ulegniesz złudzeniom. Nie 
będziesz narzekał na brak wrażeń.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W wielu dziedzinach życia 
nastąpi lekka dezorientacja, 
szczególnie w sprawach 
zawodowych. Jeśli chcesz 
przypieczętować jakąś waż-

ną umowę, lepiej zaczekaj na lepsze czasy. 
Dla cennych doświadczeń i spostrzeżeń warto 
czasem zboczyć z kursu i opóźnić osiągnięcie 
celu. Dla kontrastu życie uczuciowe będzie 
teraz kwitło: Twój związek będzie przeżywał 
złote dni, stanie się głębszy i trwały.

Rak (22.06.-22.07.)
W życiu miłosnym wydarzy 
się wiele dobrego. Znajomi 
chętnie wystąpią w roli po-
słańca przynoszącego do-
bre wieści lub organizatora 

świetnej zabawy. Może się okazać, że ktoś 
nie jest taki, na jakiego pozuje i, co gorsza, 
nie jest z Tobą szczery. Również przedsię-
wzięcie, w które się angażujesz, może oka-
zać się dziecinną mrzonką. Nawet jeśli tak 
się stanie, nie trać wiary w marzenia.

Lew (23.07.-23.08.)
Astrologiczny układ przy-
gotuje scenę, na której ro-
zegrają się wzloty i upadki 
Twojego miłosnego związku. 
Podczas gdy jedne Lwy będą 

wstępowały w szczęśliwe związki małżeńskie 
lub spotykały swojego księcia z bajki, inne 
zdecydują się zakończyć stały związek. Je-
śli znajdziesz się w mniej fortunnej grupie, 
pociesz się, że nawet wtedy więcej zyskasz 
niż stracisz.

Waga (23.09.-22.10.)
Musisz dokładnie 
sprawdzać informacje  
i domagać się gwarancji 

na piśmie. Ważne jednak, byś uwierzyła, że 
warto postawić na miłość. Pora, byś zaufała 
sercu i przyjęła do wiadomości, że nosisz  
w nim wielką prawdę. Nie zamykaj miłości  
w złotej klatce – daj jej miejsce i przestrzeń, 
by mogła rozwinąć skrzydła. Nowe kroki, 
które podejmiesz w tych dniach, zaprowadzą 
Cię prosto do szczęścia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Słowa będą miały teraz 
wielką wagę, dlatego nie 
spiesz się z ocenami: za-
miast bez zastanowienia 
wygłaszać pochopne sądy, 

wysłuchaj cierpliwie argumentów drugiej 
strony i spróbuj zrozumieć ukryte przesła-
nie. Musisz bardzo uważać na to, co mó-
wisz i robisz. Z jednej strony nadchodzący 
tydzień może przynieść nowy romans,  
a z drugiej możesz coś stracić w pracy.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zamiast skupić się na 
realiach, będziesz bujał  
w obłokach i marzył o mi-
łości. Chwilami będzie Ci 
się zdawało, że kieruje Tobą 

przeznaczenie, a mimo to będziesz walczył 
ze swoim instynktem i z uporem odwoływał 
się do zdrowego rozsądku. Nie rób tego, 
gdyż możesz przeoczyć wspaniałą okazję. 
Każde zdarzenie będzie miało niebagatelne  
znaczenie.

HUMOR
W luksusowym hotelu przy basenie 
stoi elegancko ubrany pan i krzyczy  
z zachwytem:
– Wspaniałe, niewiarygodne!
Podchodzi drugi elegancko ubrany 
pan i kulturalnie pyta:
– A czym to się pan tak zachwyca?
Na to on odpowiada:
– Proszę tylko spojrzeć, to moja cu-
downa żona. Wczoraj nauczyła się 
pływać, a dzisiaj nurkuje i już pół go-
dziny wytrzymuje pod wodą. 

– Panie, teraz to wyższa kultura jest, 
nie to co kiedyś. Jedzie taki jeden  
z drugim, to i chętnie autostopem 
podwiozą, po drodze do knajpy za-
proszą i nawet kotleta postawią.
- A kiedy to się panu zdarzyło?
- Mnie to nie, ale mojej szwagierce... 

Horoskop 4 – 9 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Niewykluczone, że będzie to 

tydzień, który zapamiętasz 
na zawsze. Zanim uwierzysz, 
że dostaniesz od życia do-
kładnie to, czego oczekujesz 

(chodzi tu zwłaszcza o miłosne wyznania lub 
przyjacielską wymianę najgłębszych myśli), 
weź pod uwagę, że często żyjemy złudzenia-
mi. Mimo to jedno jest pewne: jeśli zaplano-
wałeś ślub lub zaręczyny, nie mogłeś wybrać 
lepszego momentu.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszelkie wyjazdy poza ob-
szar własnego terytorium 
przyniosą wiele korzyści, 
jeśli więc rzeczywiście 
planujesz daleką wyprawę, 

będzie ona pamiętnym doświadczeniem, któ-
re wpłynie na jakość życia i w jakiś sposób 
uwarunkuje Twoją przyszłość. Tę prognozę 
można rozumieć metaforycznie, możesz więc 
interpretować ją następująco: bieg zdarzeń 
zmusi Cię, byś zapuścił się w nowe rejony.

Panna (24.08.-23.09.)
Czekają Cię wielkie nadzieje 
i wielkie uczucia. W nadcho-
dzącym tygodniu będziesz 
cieszyła się życiem, osią-
gniesz sukcesy i rozniecisz 

w sobie wewnętrzne światło, które będzie 
przyciągało do Ciebie dobrych ludzi i pozy-
tywne wibracje. Nawet jeśli nie od razu zro-
zumiesz, dlaczego akurat ta część roku jest 
wyjątkowo pomyślna, z czasem zorientujesz 
się, że Twoje życie weszło w nową fazę.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 5.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 6.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 7.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

9/11/13
12/12/15

11/12/14
10/11/13

9/11/13
8/9/11

7/10/11
4/8/9

1000 hPa
998 hPa

1004 hPa
1000 hPa

998 hPa
994 hPa

992 hPa
992 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

18 km/h
28 km/h

17 km/h
20 km/h

11 km/h
5 km/h

13 km/h
7 km/h

wiatr

1,9 mm
2,8 mm

4,1 mm
10,9 mm

6,2 mm
2,9 mm

5,4 mm
0,1 mm

deszcz

P
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TAJEMNICZY LIŚCIK MIŁOSNY

Odszyfruj poniższe tajemnicze pismo. Jest to liścik mi-
łosny chłopaka do przyjaciółki.

Masz na to najwyżej 5 minut.
ŁREJCPC CPKX!

SKUBG FR EKGDKG WR ER RF FCYPC EJEG EK SRYKG-
FBKGE:

ŁREJCO EKG!!!
WYRL CFCO

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Gość wypił 2 dcl wina i 2 dcl wody sodowej. Puchar zawierał 2 dcl wina. Do niego dolewał 
gość 1/3 + 1/2 + 1/6 = 1 puchar wody sodowej.

Zagadki Profesora
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SER PO PASTERSKU
Składniki 

1 gruby plaster szynki  2 plastry sera żółtego wędzonego
bułka tarta do panierki  jajko
sól, pieprz 

SMAŻONY SER
Składniki:

żółty ser       jajko 
olej do smażenia      bułka tarta 
sól, pieprz do smaku 

WARZYWA Z SEREM
Składniki:

4 łyżki natki pietruszki  czosnek
pieprz   sól
ogórek kiszony   0,5 kg pomidorów
15 dag cebuli   75 dag cukinii
40 dag sera żółtego

Sposób przyrządzenia:

Ser oczyścić ze skórki, pół przewidzianej porcji pokroić w cienkie 
paseczki, resztę w plasterki. Cukinię pokroić w poprzek w kawałki 
grubości około 4 cm. Przygotowane warzywo ugotować, wkładając 
do wrzącej, osolonej wody. Cebulę oczyścić, drobno pokroić i lekko 
zrumienić na oliwie. Pomidory umyć, sparzyć wrzącą wodą, obrać ze 
skórki, dodać do cebuli. Dusić pod przykryciem przez około 20 mi-
nut. Przygotowany w ten sposób sos przyprawić do smaku roztartym  
z solą czosnkiem, solą i pieprzem.  Żaroodporne naczynie posmaro-
wać oliwą. Na dnie półmiska ułożyć plasterki sera, na nich równo-
miernie rozłożyć ugotowaną i dokładnie odcedzoną z wywaru cukinię. 
Polać przygotowanym sosem pomidorowym. Wierzch potrawy po-
sypać równomiernie resztą sera. Wstawić do lekko nagrzanego pie-
karnika. Posypać posiekaną zieloną pietruszką. Podawać na gorąco  
z dodatkiem ugotowanego na sypko ryżu lub z makaronem.

Sposób przyrządzenia:

Ser pokroić w plasterki grubości około 5 mm (mogą być trochę grubsze). Rozbełtać jajko, posolić i popieprzyć do smaku. 
Maczać ser w jajku i panierować w bułce tartej. Czynność tą należy powtórzyć z każdym plasterkiem (podwójna panierka). 
Smażyć na gorącym oleju aż panierka się zarumieni

Sposób przyrządzenia: 

Szynkę obłożyć z obu stron serem wędzonym tak, by zrobiła się z tego 
kanapka. Obtoczyć całość w rozbełtanym jajku (wcześniej trzeba je po-
solić i doprawić pieprzem) i potem w tartej bułce. Najlepiej powtórzyć 
tę czynność. Smażyć na patelni aż do zarumienienia. Najlepiej podawać 
z pieczonymi ziemniakami lub frytkami. 

SUDOKU
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       Nazewnictwo

Pseudo dla króla
Pseudonim, ksywka, przydomek, przezwisko - zapewne 

każdy z nas takowe posiada. Co więcej do niektórych ksyw-
ka przylega bardziej niż imię czy nazwisko. I to zjawisko 
nie jest obce historii. W dzisiejszym numerze prezentuje-
my naszym zdaniem najoryginalniejsze przydomki wład-
ców i wyjaśnienie skąd się wzięły.

      Wydarzenia

Samobójstwo w historii
W dzisiejszym numerze prezentujemy notkę prasową dotyczącą próby samobójczej, która 
miała miejsce w Wąbrzeźnie w 1927 roku. 

Artykuł pochodzi z gazety 
„Nadwiślanin” i opowiada o próbie 
samobójczej Zo�i Pelagii Makakie-
wicz. Kobieta próbowała zabić się 
zażywając kwas solny i jodynę. Za 
miejsce popełnienia samobójstwa 
wybrała sobie wąbrzeski cmentarz. 
Niestety nie udało się ustalić, czy 
kobieta przeżyła. Wiadomo tylko, 
że tra�ła do wąbrzeskiego szpitala. 
Samobójstwa w okresie II Rzeczpo-
spolitej były częste. Ich przyczyną 
były przede wszystkim pojawiające 
się co chwila kryzysy �nansowe. Nie 
były to kryzysy podobne do dzisiej-
szych, lecz bardziej dotkliwe. Utrata 
pracy przez mężczyznę, jedynego 
żywiciela rodziny równała się zała-
maniu nerwowemu i samobójstwu. 
Dość wspomnieć, że przed wojną 
mało która kobieta pracowała zawo-
dowo, a rodziny posiadające trójkę 
dzieci nie były uważane za wielo-
dzietne. W tej sytuacji utrata pracy 
była wystarczającym powodem do 
samobójstwa. Historia różnie pod-
chodzi do osób, które targnęły się na 
swoje życie.

Według ostatnich badań w Pol-
sce samobójstwa dokonuje się naj-
częściej przez: powieszenie, następ-
nie skok z wysokości, podcięcie 
żył, rzucenie się pod pojazd, środki 
nasenne i zastrzelenie się. Wśród 
powodów samobójstw przeważała 
choroba psychiczna, nieporozumie-
nia rodzinne, warunki ekonomiczne 
oraz zawód miłosny.

W starożytności samobójstwo 

nie było traktowane jako zbrodnia 
wobec własnego ciała. Kleopatra 
zginęła od ukąszenia węża, jej ko-
chanek i rzymski wódz Marek An-
toniusz zwyczajem swoich krajan 
wybrał szlachetną śmierć jaką było 
rzucenie się na ostrze miecza. Do-
piero w 452 roku na soborze w Ar-
les uznano, że samobójstwo jest 
dziełem diabła, a więc grzechem. 
Od 693 roku nawet próby samo-
bójstwa były traktowane jako ciężki 
grzech i skutkowały wykluczeniem 
ze wspólnoty. Na marginesie należy 
dodać, że podejście do samobójstw 
łagodzi najnowszy katechizm. Czy-
tamy w nim, że Kościół uznaje, że 
życie ludzkie nie jest własnością 
człowieka i nie on, ale Bóg powinien 
decydować o jego zakończeniu: „Nie 
powinno się tracić nadziei dotyczą-
cej wiecznego zbawienia osób, które 
odebrały sobie życie. Bóg, w sobie 
wiadomy sposób może dać im moż-
liwość zbawiennego żalu. Kościół 
modli się za ludzi, którzy odebrali 
sobie życie.” 

Samobójstwa wróciły do mody 
w XVI wieku. Spójrzmy na dzieła 
Szekspira. W ośmiu jego dramatach 
samobójstwo popełniło 14 bohate-
rów. Najsłynniejsi oczywiście byli 
Romeo i Julia.

Samobójstwa nadal nie są ak-
ceptowane w krajach o tradycji 
chrześcijańskiej. W innych częściach 
świata potra�ą być nawet sztuką. 
Japońskie seppuku to idealny przy-
kład. Seppuku było wolą samuraja, 

by oczyścić się z błędnych zarzutów 
i udowodnić swą niewinność, było 
także popełniane na rozkaz cesa-
rza. Było karą niehańbiącą, a nawet 
zmywającą wszelką hańbę. Ostat-
nim głośnym przypadkiem seppuku 
w Japonii było samobójstwo pisarza 
Yukia Mishimy w 1970, będące wy-
razem protestu przeciw zmianom, 
jakie zaszły w Japonii po II wojnie 
światowej. Przed dokonaniem sa-
mobójstwa Japończycy pisali krótki 
trzywersowy wiersz śmierci, w któ-
rym zawierali ostatnią myśl swojego 
życia. 

Empire State Building to z ko-
lei jeden z najbardziej ulubionych 
przez samobójców budynków. Od 
1942 roku skoczyło z niego 30 osób. 
O dziwo jedna z nich przeżyła.  
2 grudnia 1979 roku Elvita Adams 
wyskoczyła z 86 piętra. Oczywiście 
nikt nie jest w stanie przeżyć upad-
ku z takiej wysokości. Elvita Adams 
miała jednak szczęście w nieszczę-
ściu, ponieważ spadła na mały da-
szek znajdujący się na 85 piętrze. 
Z próby samobójczej wyszła ze 
zwichniętą nogą. 

Jednak czy tylko ludzi potra�ą 
pozbawiać siebie życia? Okazuje się 
że nie. Czasem są do tego skłonne 
owady. Mszyce potra�ą eksplodo-
wać w sytuacji zagrożenia wywoła-
nego przez ich naturalnego wroga, 
czyli biedronkę. W ten sposób od-
straszają wrogów i ostrzegają inne 
mszyce.

PW

Karol II Opętany 
- król Hiszpanii 
był o�arą zaklętego kręgu mał-

żeństw zawieranych w ciągu dwóch 
wieków w najbliższej rodzinie. 
W osobie Karola w pełni uzewnętrz-
niły się skutki wielopokoleniowego 
kazirodztwa w rodzie Habsburgów. 
Dość powiedzieć, że w 14 liniach był 
potomkiem Joanny Szalonej, a jego 
matka była jednocześnie jego cio-
teczną siostrą. Karol był upośledzony 
umysłowo i zdeformowany �zycznie. 
Miał tak powiększoną żuchwę i ob-
wisłą dolną wargę, że nie był w sta-
nie żuć potraw ani wyraźnie mówić. 
Schorzenie powodowało również, że 
miał półotwarte usta i cały czas się 
ślinił. Według ludowych wyobra-
żeń, którym sam król dawał wiarę, 
jego upośledzenie było spowodo-
wane rzuconymi nań czarami. Aby 
uzdrowić króla uciekano się nawet 
do egzorcyzmów, które w Eskurialu 
odprawiali niemieccy kapucyni. Pod 
koniec życia jego stan umysłowy 
pogorszył się. Zażądał nawet eks-
humacji pochowanych w Eskurialu 
(pałacu królewskim w Madrycie), by 
oglądać ich ciała.

Bolesław Wstydliwy - 
książę piastowski

przydomek został mu nadany 
przez jego poddanych z racji ślubów 
czystości, które książę złożył wspól-
nie z żoną Kingą, Z tego powodu ich 
małżeństwo nigdy nie zostało skon-
sumowane. Małżeńska czystość oraz 
brak pożycia małżeńskiego wynika-
ły z wyjątkowej pobożności i umar-
twiania oraz szacunku, jakim książę 
darzył swoją matkę oraz kobiety 
z najbliższego otoczenia. 

Harald Sinozęby 
- król Danii 
żyjący w X wieku. Przydomek 

Sinozęby prawdopodobnie wziął 
się od sinego zęba, który częściowo 
wybity w potyczce lub w wypadku 
uległ martwicy. Za życia Haralda 
raczej nie nazywano go w ten spo-
sób; przydomek najpewniej nada-
no później. Po angielsku sinozęby 
znaczy „Bluetooth”. To właśnie od 
przydomka Haralda wzięła nazwę 
technologia bezprzewodowej komu-
nikacji krótkiego zasięgu stosowana 
dziś w telefonach, komputerach itd. 
Logo bluetooth znajdujące się na 
wielu urządzeniach to inicjały Ha-
ralda Sinozębego zapisane w piśmie 
runicznym.

Konstantyn V Koprony-
mos (z gr. zwany łajnem) - 
cesarz bizantyjski. 

Nieszczęsny cesarz swój niecen-
zuralny przydomek zawdzięcza swo-
im wrogom politycznym. Skutecznie 

rozpowszechnili oni plotkę jakoby 
cesarz w czasie swojego chrztu „za-
nieczyścił” chrzcielnicę. Konstantyn 
był ikonoklastą, a więc chrześcijani-
nem wrogim kultowi ikon, świętych 
obrazów, które stanowiły przedmiot 
adoracji we Wschodnim Cesarstwie 
rzymskim. I to głównie dlatego był 
prześladowany przez wrogów.

Harald I Pięknowłosy 
król Norwegii 

żyjący w na przełomnie IX i X 
wieku. Jego przydomek wiążę się 
z piękną sagą o zjednoczeniu Nor-
wegii. Harald ubiegał się o rękę 
Gydy - księżniczki i córki jednego 
z możnych panów Norwegii. Ta od-
rzuiła zaloty Haralda dopóki ten nie 
zjednoczy Norwegii. Młody książę 
poprzysiągł wówczas, że nie zetnie 
swoich włosów dopóki nie zjedno-
czy kraju. Uni�kacja Norwegii za-
jęła Haraldowi 10 lat. W tym czasie 
zdążył zapuścić piękne, długie włosy. 
Historia skończyła się happy endem, 
ponieważ Gyda została wreszcie 
żoną Haralda.

Jane Królowa Dziewię-
ciu Dni 

- angielska arystokratka żyjąca 
w XVI wieku. 10 lipca 1553 roku zo-
stała proklamowana królową Anglii. 
Korona nigdy nie spoczęła jednak 
na jej skroniach. 19 lipca po intry-
gach pałacowych została pozbawio-
na tytułu królowej. Mimo tego Jane 
pozostawała pierwszą w kolejności 
dziedziczenia, a jako taka nie mo-
gła pozostać przy życiu. Jane została 
ścięta w Tower Green na odosobnio-
nej egzekucji, zarezerwowanej dla 
członków rodziny królewskiej. Do 
końca przy Jane został John de Fec-
kenham. Jane pragnęła godnie za-
kończyć życie, jednak wpadła w pa-
nikę kiedy z zasłoniętymi oczami nie 
mogła znaleźć pieńka.

Baldwin IV Trędowaty 
- król Jrozolimy 

w dobie wypraw krzyżowych. 
Władca zawdzięcza swój przydomek 
trawiącej go chorobie. Choroba zo-
stała ujawniona dopiero po korona-
cji; gdyby zdarzyło się to wcześniej, 
prawdopodobnie zostałby zmuszo-
ny do wstąpienia do Zakonu św. 
Łazarza. Podczas jego panowania 
wzmogła się opieka nad trędowaty-
mi, a sam król był szanowany nie tyl-
ko przez chrześcijan, ale także przez 
muzułmanów. Był znany z tego, że 
skrywał zniekształconą chorobą 
twarz pod maską. Zmarłego w wie-
ku 24 lat króla pochowano w kryp-
cie Bazyliki Grobu Świętego, a jego 
szlachetna postać w srebrnej masce 
szybko zaczęła żyć własną legendą. 

PW
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Produkt niskotłusz-
czowy = niskokaloryczny

MIT: często na opakowaniu 
pojawiają się informacje „produkt 
o obniżonej zawartości tłuszczu” 
lub „0% tłuszczu”. Niestety, nie 
oznacza to jednak, że produkt 
taki zawiera znacznie mniej kalo-
rii. Fakt, kaloryczność może być 
obniżona, ale nieznacznie w od-
niesieniu do produktu o standar-
dowym składzie. Wyeliminowanie 
tłuszczu wiąże się z koniecznością 
dodania innych składników, po-
nieważ mniejsza ilość tłuszczu 
odbija się na konsystencji, smaku  
i strukturze produktu. Więc zwięk-
sza się dodatek cukru, skrobi lub 
mąki, aby zapewnić odpowiednią 
jakość. 

Zatem wybierając taki pro-
dukt, warto porównać etykiety.

Cholesterol należy 
całkowicie wykluczyć Ê
z naszej diety

MIT: cholesterol pełni wie-
le ważnych funkcji w organizmie 
człowieka, m. in. wchodzi w skład 
błon komórkowych, lipoprotein 
transportujących tłuszcze z poży-
wienia. Jest również prekursorem 
hormonów płciowych i kory nad-
nercza, kwasów żółciowych oraz 
witaminy D3. Organizm człowieka 
sam potra� go syntetyzować. Pro-
ces ten zachodzi głównie w wątro-
bie. Iiość wytwarzanego choleste-
rolu nie jest jednak wystarczająca, 
stąd konieczność dostarczenia 
tego związku wraz z dietą. Bardzo 
istotnym faktem jest również to, 
że zbyt duże spożycie cholesterolu 
przyczynia się do podwyższenia 
stężenia cholesterolu całkowite-
go we krwi i frakcji cholesterolu 
LDL (tzw. „złego” cholesterolu). 
Dlatego dzienne spożycie wraz  
z dietą tego składnika nie po-
winno przekroczyć 300 mg i to  
w przypadku osób mających pra-
widłowe stężenie cholesterolu. 
Osoby z podwyższonym warto-
ściami, powinny ograniczyć ten 
związek do 200 mg/dobę. Małe 
udko kurczaka pieczonego zawie-
ra 86 mg cholesterolu, zaś plaste-
rek żółtego sera – 18 mg. 

 W czasie diety odchu-
dzającej nie wolno jeść 
żadnych słodyczy

MIT: słodycze są bardzo ka-
loryczne i mają niewiele warto-
ści odżywczych, ale nie można 
dać się zwariować. Największym 
wrogiem diety jest bowiem tzw. 
kompuls, czyli niekontrolowane 
zajadanie różnych sytuacji, w tym 
przede wszystkim emocji. Wynika 

to z faktu zachodzących  
w organizmie reakcji bio-
chemicznych, w tym rów-
nież uspokajającego dzia-
łania tychże produktów 
(wytwarzanie endor�ny  
i serotoniny). Dlatego też  
z tego punktu widzenia ko-
rzystniej jest ulec pokusie. 
Jeden cukierek czy mały 
kawałek czekolady, a nawet 
ciasta nie zrujnuje od razu 
naszej sylwetki i nie zaprze-

paści efektów diety, za to 
może pomóc wytrwać  
w dietetycznym reżi-
mie. Z kolei jednorazo-
wy kompuls może do-
starczyć do organizmu 
nawet 4000-8000 kcal, 
których to nadmiar or-
ganizm odłoży w posta-
ci tkanki tłuszczowej. 

Jedzenie pi-
kantnych potraw sprzyja 
odchudzaniu

FAKT: niektórzy uważają, że 
spożywanie pikantnych potraw 
może sprzyjać pobudzaniu apety-
tu, a co za tym idzie – zwiększaniu 

konsumpcji. Ale jedne z doniesień 
naukowych sugerują zupełnie od-
wrotne działanie. Wykazano, że 

pikantne przyprawy mogą 
wspomóc leczenie otyło-
ści. Ostre przyprawy są 
źródłem związku o nazwie 
kapsaicyna. Kapsaicyna 
nadaje ostry smak pa-
pryczce chilli, zaś jej związ-
ki pochodne odpowie-
dzialne są za smak pieprzu 
i innych ostrych przypraw. 
Badania naukowe wyka-
zały, że wzbogacenie diety  

w ten związek sprzyja przyśpiesze-
niu tempa metabolizmu. Tłuma-
czy się to tym, iż zjedzenie potraw 
z dodatkiem ostrych przypraw jest 
czynnikiem wysyłającym do mó-
zgu informację, na którą organizm 
reaguje poprzez wyrzut adrenali-
ny, przyśpieszając akcję serca, co 
pociąga za sobą większy wydatek 
energetyczny organizmu. 

Pośpiech w jedzeniu 
może przyczyniać się do 
powstawania nadmiernej 
masy ciała

FAKT: w dzisiejszych czasach 
pośpiech towarzyszy każdemu 
z nas. Niestety, nasz organizm 
potrzebuje czasu na przeprowa-
dzanie poszczególnych procesów 

życiowych. Dotyczy to również 
jedzenia. Uczucie sytości pojawia 
się nawet do 20 minut po tym, gdy 
faktycznie to nastąpiło. Zatem jeśli 
jemy szybko, zjadamy więcej niż 
potrzebujemy, zalewając organizm 
nadmiarem kalorii. Powinniśmy 

brać przykład z Francuzów. Ce-
lebrują oni każdy posiłek, a nad-
waga dotyka zaledwie 10% oby-
wateli. Z kolei modne żywienie 
fast food przyczyniło się do tego, 
że problem nadmiernej masy cia-
ła dotyka aż co trzeciego Anglika  
i Amerykanina.  

Pieczywo żytnie sprzy-
ja odchudzaniu

FAKT: naukowcy odkryli, że 
spożywanie na śniadanie chleba 
żytniego może ułatwić utrzymanie 
prawidłowej masy ciała. Osoby, 
które jadły chleb żytni każdego 
poranka, w dalszej części dnia od-

czuwały zdecydowanie mniejszy 
głód niż osoby spożywające chleb 
pszenny. Co ważniejsze to fakt, że 
uczucie sytości utrzymywało się aż 
do godzin popołudniowych. Wy-
nika to z tego, że struktura chleba 
żytniego pozwala na większe wią-
zanie wody, co powoduje wyraź-
ne uczucie „napełnienia”. Z kolei 
dodatkowe badania na myszach 
dowiodły, że zwierzęta żywione 
żytem miały lepszą przemianę ma-
terii, większą objętość mas kało-
wych oraz wypróżniały się częściej 
niż myszy karmione pszenicą.  

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80
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      Piłka nożna dziewcząt 

Gościnne Wąbrzeźno
W minioną środę na wąbrzeskim „Orliku” odbył się turniej piłki nożnej dziewcząt, zorgani-
zowany przez wąbrzeski TKKF i urząd miasta. W odróżnieniu od turnieju chłopców, dziew-
częta z Wąbrzeźna okazały się być bardziej gościnne wobec koleżanek z innych miejsco-
wości, zadowalając się drugimi miejscami w poszczególnych kategoriach wiekowych.

W turnieju wzięło udział osiem 
drużyn z terenu powiatu wąbrze-
skiego. Dziewczęta rywalizowały  
w kategoriach szkół podstawowych  
i gimnazjów. Podobnie jak w wy-
padku rozegranego dwa tygodnie 
wcześniej turnieju chłopców okaza-
ło się, że jedyny w powiecie „Orlik” 
jest idealnym miejscem na rozgry-
wanie międzyszkolnych turniejów.

Choć piłka nożna nie jest  
w żadnej ze szkół wiodącą dyscy-
pliną w programie nauczania wy-
chowania �zycznego dziewcząt, to 
jednak całkiem nieźle dawały so-
bie radę na boisku. Na pewno była  
w tym zasługa nauczycieli wycho-

wania �zycznego, którzy przygoto-
wywali swoje uczennice do udziału 
w tym turnieju.

W turnieju drużyn reprezentu-
jących szkoły podstawowe oprócz 
uczennic z wąbrzeskich SP2 i SP3 
wzięły udział młode piłkarki z Ryń-
ska i Płużnicy. W tej rywalizacji 
najlepsze okazały się dziewczęta  
z Ryńska. Najskuteczniejszą piłkar-
ką w tej kategorii wiekowej została 
Maria Gorczyńska z SP3, która zdo-
była trzy gole.

Wśród gimnazjalistek zwy-
ciężyły dziewczęta z Nowej Wsi 
Królewskiej, w których drużynie 
znalazła się także najskuteczniej-

sza strzelczyni Agnieszka Kowalik, 
która na swoim koncie zapisała trzy 
zdobyte bramki.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Wyniki turnieju piłki nożnej dziewcząt

Szkoły podstawowe:
SP2 – Płużnica                  0:1
SP3 - Ryńsk                        0:1
SP2 – Ryńsk                       0:0
SP3 – Płużnica                  2:0
SP2 – SP3                            0:2
Ryńsk – Płużnica              3:0

Gimnazja:
Wąbrzeźno – Nowa Wieś Królewska      0:2
Książki – Ryńsk                                                0:0
Wąbrzeźno – Ryńsk                                       1:0
Książki – Nowa Wieś Królewska                               0:1
Wąbrzeźno – Książki                                     1:0
Ryńsk – Nowa Wieś Królewska                 0:0

Jeden z meczów gimnazjalistek

Piłkarki ze szkół podstawowych

Dziewczęta dobrze znały zwyczaj koncentrowania się przed meczem

Gimnazjalistki z Wąbrzeźna z trenerem Sebastianem Isbrandtem

Nagrody wręczał burmistrz Bogdan Koszuta
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      Piłka nożna  

Nagły zwrot akcji
W ramach 13. kolejki Unia Wąbrzeźno zmierzyła się z Dębem Barcin. Przez większość spo-
tkania to goście dyktowali warunki i prowadzili prawie do końca spotkania. Dopiero w do-
liczonym czasie gry udało się doprowadzić do wyrównania. Mecz zakończył się remisem 
2:2. 

W pierwszej części spotkania 
zdecydowanie przeważali goście. 
Szczególnie w pierwszej połowie 
obie drużyny grały dość chaotycz-

nie. Zawodnicy nie grali zespoło-
wo, jeśli zawiązywali jakąś akcję to 
zazwyczaj indywidualnie. Zamiast 
drużynowej gry bardzo dużo było 

niesportowych zachowań oraz fau-
li. Nawet kierownik drużyny Dębu 
sprowokowany przez wąbrzeskich 
kibiców słownymi zaczepkami od-

powiedział im niewybrednym ge-
stem w postaci środkowego palca, 
za który został upomniany przez 
sędziego.

Wiele groźnych sytuacji stwa-
rzali piłkarze z Barcina, ale wą-
brzeski golkiper często stawał na 
wysokości zadania. Jednakże bez 
interwencji obrony, Jan Wiśniew-
ski dziesięć minut przed końcem 
pierwszej połowy w końcu uległ 
pod naporem ataków gości. Błąd 
unitów oraz zamieszanie pod 
bramką gospodarzy wykorzystał 
Krzysztof Wasiak. Zawodnicy Unii 
starali się za wszelką cenę dopro-
wadzić do wyrównania. Marcin 
Gołąb dwukrotnie zawiązywał ak-
cję, ale przeprowadzał je indywi-
dualnie, w związku z czym szybko 
były one udaremniane przez obro-
nę przeciwnika.

Już niedługo po rozpoczęciu 
drugiej połowy zawodnik Dębu, 
Mateusz Kranz zdobył drugiego 
gola. Pojawiło się kilka okazji dla 
gospodarzy, kiedy to bramkarz go-
ści popełnił błędy, których ostatecz-
nie unici nie zdołali wykorzystać. 
W końcu strzelił Marcin Gołąb. Już  
w doliczonym czasie Unii udało 
się doprowadzić do wyrównania 
za sprawą gola zdobytego przez 

Bartosza Kryszto�aka.
- To było bardzo słabe spo-

tkanie w wykonaniu naszej dru-
żyny. Można powiedzieć, że pra-
wie 70 minut było przespane  
i przestane. Końcówka meczu była 
zdecydowanie lepsza, ale to zbyt 
mało żeby myśleć o zwycięstwach. 
Remis traktuję jako naszą poraż-
kę, ponieważ spotkania z takimi 
przeciwnikami i to jeszcze u sie-
bie trzeba wygrywać, żeby myśleć 
o utrzymaniu w IV lidze. Co do 
incydentu po meczu to niewiele 
mogę powiedzieć, ponieważ scho-
dziłem z boiska jako ostatni i już 
było po zdarzeniu. Z tego co się 
dowiedziałem zaszło nieporozu-
mienie pomiędzy ochroną a nie-
grającymi zawodnikami drużyny 
Dębu. Wszystko jednak zostało 
wyjaśnione – mówi trener Unii 
Sebastian Isbrandt.

Już w przyszłą sobotę Unię 
czeka wyjazdowe spotkanie ze 
Zdrojem Ciechocinek, do których 
mają stratę dwóch punktów. Jeśli 
unitom uda się wygrać ten mecz 
to awansują w tabeli.

 
Paulina Szulc

      Piłka nożna  

Wcale nie taki horror
W niedzielne popołudnie juniorzy Unii Wąbrzeźno podejmowali na własnym boisku Victorię 
Czernikowo. Pomimo osłabienia, unici odnieśli czwarte z rzędu zwycięstwo. Mecz zakończył 
się rezultatem 4:2.

Zawodnicy Unii już od sa-
mego początku spotkania zaczęli 
atakować gości. Ich ofensywna gra 
poskutkowała golem zdobytym 
już w czwartej minucie. Golki-
pera Victorii pokonał Arkadiusz 
Borzykowski. Przeciwnicy ruszyli 
do kontrataku, jednakże skutecz-
ne interwencje Karola Delicata nie 
pozwoliły gościom na wyrówna-
nie. 

Unici nie dawali ograć się ry-
walowi i sami śmiało atakowali. 
Kolejna z ich akcji zakończyła się 
golem, kiedy to Oskar Olszewski 
podał do Bartosza Literskiego, 
który umieścił piłkę w siatce. Nie-
długo później okazję do powięk-
szenia wyniku miał Olszewski, ale 
w pojedynku sam na sam z bram-
karzem zwycięsko wyszedł Maciej 
Maślewski. Jednakże bramkarz 
ostatecznie popełnił błąd i pozwo-
lił, by piłkę przejął Tomasz Liszaj, 
który bezwzględnie wykorzystał 
okazję zdobywając trzecią bramkę 
dla Unii.

Pod koniec pierwszej połowy 
niepotrzebne, ostre zagrania uni-
tów zostały ukarane przez sędziego 
żółtymi kartkami. Takie otrzymał 
Liszaj oraz Szczutowski. Zemściło 
się to na początku drugiej połowy, 
kiedy to Liszaj ponownie dopusz-
cza się faulu i schodzi z boiska po 
otrzymaniu czerwonej kartki. 

Zawodnicy Victorii wykorzy-
stali osłabienie rywala. Do ofensy-

wy przeszedł Mateusz Wróblew-
ski, którego strzał odbił Delicat. 
Dopiero dobitka Dariusza Adam-
skiego zakończyła się golem dla 
przyjezdnych. Niestety unici nie 
wyciągnęli z tej sytuacji wniosków, 
bo Szczutowski dopuścił się ko-
lejnego faulu na Macieju Wojtul-
skim. Dla piłkarza Unii skończyło 
się to czerwoną kartką. Podykto-
wany przez sędziego rzut wolny 
zakończył się straconą bramką dla 
gospodarzy. Jakub Pukłacki przej-
mując piłkę od Wojtulskiego 
umieścił ją w siatce. 

Goście szybko zaczęli odrabiać 

straty, ale na wyrównanie było już 
za mało czasu. Rywale atakowali  
i chcąc udaremnić jedną z ofen-
syw Krzysztofa Grąbczewskiego, 
Bartosz Wojdak zagrał za ostro  
i w konsekwencji otrzymał żółtą 
kartkę. Już chwilę później ten sam 
zawodnik zamknął wynik strzela-
jąc na koniec spotkania czwartego 
gola dla Unii.

- Spotkanie mogło się wyda-
wać po pierwszej połowie dość 
łatwe. Jednakże później na skutek 
własnych błędów, trochę nieprze-
myślanych fauli straciliśmy dwóch 
zawodników. W drugiej połowie 

mecz zrobił się dla nas trudny, bo 
bez dwóch piłkarzy grało się cięż-
ko. W szczególności, że przeciwnik 
był dość dobrze dysponowany. Na 
szczęście utrzymaliśmy przewagę. 
Mściły się trochę sytuacje niewy-
korzystane w pierwszej połowie. 
Mecz byłby na pewno spokojniej-
szy, gdybyśmy je wykorzystali. 
Potem na własne życzenie zrobił 
się niepotrzebny horror. Wszyst-
ko skończyło się dobrze – powie-
dział po meczu trener Mieczysław 

Dembek. 
W 13. kolejce drużyna Unii 

pauzuje. W przyszłą sobotę unici 
jadą do Golubia-Dobrzynia, gdzie 
rozegrają ważny mecz z miejsco-
wą Drwęcą. W tej chwili rywal 
zajmuje trzecie miejsce w tabeli, 
tuż za Unią ze stratą dwóch oczek.  
W poprzednim meczu Unia wy-
grała 5:3 z Drwęcą. 

Paulina 

Szulc

Zawodnicy obu ekip zacięcie walczyli o piłkę. Dla dwójki gospodarzy niektóre Ê
ostrzejsze zagrania skończyły się czerwonymi kartkami

Faulowany Krzysztof Grąbczewski. Bartosz Wojdak za to przewinienie Ê
został ukarany żółtą kartką
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